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— Wczorajszy Odpust kwartalny w kościele 
św. Anny na Krakowskiem Przedmieścu, ściągnął 
licznych pobożnych do tejże świątyni, gdzie nabo 
żeństwo odbywało się uroczyście przy wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i proce 
sjami.

W kościele Opieki św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, odbywało 
się dopołudniowe uroczyste nabożeństwo, także przy 
wystawieniu Najświętszego Sakramentu, z kazaniem 
i procesją. We wszystkich zaś świątyniach Pań­
skich w ogóle, odbywała się wczoraj jako w uroczy­
stość św. Jana Ewangelisty, doroczna ceremonja 
święcenia wina, które następnie na stopniach ołtarzy 
rozdawano pobożnym. -

— Jego Cesarska Mość, w towarzystwie Ich Ce­
sarskich Wysokości Wielkich Książąt Sergjusza 
Aleksandrowicza i Konstantego Konstantynowicza, 
raczył przyjechać 10 (22) b. m., o godzinie 10 tej 
z rana, z armji czynnej do S.-Petersburga. Tegoż 
dnia, w małej cerkwi pałacu zimowego, o godzinie 
pierwszej po południu, odprawione zostało nabo­
żeństwo dziękczynne z powodu szczęśliwego po wro- 
tu Jego Cesarskiej Mości do otoliey." Na nabożeń­
stwie obecnymi byli Ich Cesarskie Moście, Ich Ce­
sarskie Wyeokoście, jak również osoby, które to­
warzyszyły Najjaśniejszemu Panu do armji czyn­
nej i wróciły z Jego Cesarską Mością. (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, w nagrodę odznaczającego się męz- 
twa i waleczności, okazanych w bitwach z tutkami pod mia­
stem Plewna, od 26 go sierpnia do 1-go września r. b., Naj- 
milośeiwiej raczył, 21-go listopada r. b. udzielić nagrody:

Order Orla Białego z mieczami — zostającemu do poruezeń 
przy Jego Cesarskiej Wysokości Głównodowodzącym armją 
czynną, jeneral-lejtenantowi SkobeJewowi.

Złotą szablę, z napisem „za waleczność"—rotmistrzowi puł- 
ku grodzieńskiego huzarów lejb gWard.fi Curikowowi.

(Dz. Wam.).

— Najjaśniejszy Pan, w nagrodę odznaczającej się gorli­
wością służby, 24-go listopada r. b, Najmiłościwiej raczył 
udzielić order św. Stanisława klasy 2-ej — pełniącemu obo­
wiązki naczelnika wydziału kancelarji zawiadującego intere­
sami cywilnemi przy Jego Cesarskiej Wysokości Głó­
wnodowodzącym armją czynną, radcy kołegjalnemu Iwaniu- 
kowowi._______________ (Dz. W.).

— Prezes sądu okręgowego piotrkowskiego podaje niniej- 
szem do wiadojności powszechnej, że kandydat do posad są­
dowych przy sądzie okręgowym piotrkowskim, student rze­
czywisty Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego Franci­
szek Szuch, na własne jego żądanie, na zasadzie art. 226 i 
409 ustawy sądowej, uwolniony został ze służby. (Dz. W.).

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. — 
Z zapisów, b. p. Berka i Tamerli małżonków Zonenbergów 
na wsparcie biednych izraelitów, przypada w dniu 6 (18) 
marca 1878 r. do rozdziału suma rs. 3099 kop. 76, pocho­
dząca z procentów od logowanych na ten cel kapitałów.

Z ogólnej sumy rs. 3099 kop. 76, jedna piąta część, czyli 
rs. 619 kop 96, przypada do rozdziału pomiędzy biednych 
krewnych zapisodawcy, pozostałe zaś rs. 2479 kop. 80 mię­
dzy innych biednych izraelitów.

Osoby przeto wspólubiegające się o pozyskanie wsparcia 
z powyższego legatu, obowiązane są najpóźniej do dnia 10 
(22) stycznia 1877 r. wnieść' do Rady Miejskiej podania z do­
łączeniem następujących dowodów:

a) świadectwa wydanego przez miejscową władzę policyjną 
o sposobie do życia, moralnem prowadzeniu się, ubóstwia i o 
liczbie, dzieci i ich wieku.

b) Świadectwa właściwego rabina, że kandydat lub kan­
dydatka wychowani w wierze mojżeszowej i takową wy­
znają.

c) Krewni zapisodawcy Berka Zonenberga oprócz powyż - 
szych dowodów obowiązani są przedstawić dowody prawne 
o ich pokrewieństwie z familją zapisodawcy.

Członek zarządzający czynnościami Rady, IC Puchalski. 
Sekretarz Rady, j. Magnuski.

Kwestje sanitarne.
v.

Płonica czyli szkarlatyna.
Dr K. w Kur jerze Warszawskim z dnia 15 paź­

dziernika r. b. dał ogólne wskazania bygicnicznc ca 
do szkarlatyny, oraz przestrogi, mające na celu 
zmniejszenie liczby ofiar w czasie trwania epidcmji 
szkarlatynowej.

Nie powtarzając więc tego, o czem publiczność zo­
stała już należycie poinformowaną, w artykule ni­
niejszym daję ogólne pojęcie o wykluwaniu się sa­
mej choroby, o jej przebiegu i objawach wyróżniają­
cych ją od odry.

Płonica czyli Szkarlatyna, jestto choroba wysyp­
kowa tak jak odra lub ospa, która również często wy­
stępuje w formie epidemicznej. Zdarza się ona je­
dnakże rzadziej od odry i ospy.J Szkarlatyna w po­
czątkowych objawach i przebiegu swoim, ma wiele 
podobieństwa do odry i bardzo często przez publicz­
ność za odrę jest uważaną.

Ze zaś szkarlatyna we wszystkich perjodach swe - 
go przebiegu jest chorobą groźniejszą i niebezpie­
czniejszą dla życia aniżeli odra, należy przeto po­
znaj omić się z temi charakterystycznemi cechami,które 
niekiedy już w pierwszych dniach występującej cho­
roby, dają możność otaczającym chorych zorjento- 
wać się, czy rozwijająca sic choroba jest szkarlaty­

ną, to jest chorobą wymagającą jaknajspiesztriej- 
szej pomocy lekarskiej, czy też odrą, przebiegającą 
w większości wypadków bez groźnych następstw.

Szkarlatyna jest chorobą zaraźliwą we wszystkich 
swoich perjodach, to jest od początku swego rozwo­
ju aż dotąd, dopóki zluszczenie naskórka ma 
miejsce.

Zaraza jej udzielać się może:
1) przez powietrze a właściwiej mówiąc przes za­

razki w powietrzu zawieszone;
2) przez bezpośrednie zetknięcie stę osób zdro­

wych z choremi i
3) przez odzież i pościel używaną przez choryeb.
Szkarlatyna zdarzać się może w każdym wieka 

życia ludzkiego, lecz bywa daleko częstszą u dzieci, 
a mianowicie między trzecim a dziesiątym rokiem 
ich życia. U dzieci młodszych, mających mniej niż 
lat trzy, zdarza się ona coraz rzadziej w miarę 
zmniejszania się ich wieku, czyli, że im dzieci są 
młodsze, tern rzadziej szkarlatynie podlegają.

Szkarlatyna może rozwijać sie we wszystkich po­
rach roku, częściej się jednakże zdarza na wiosnę i 
w lecie. Jednocześnie ze szkarlatyną mogą rozwijać 
się i inne choroby, które naturalnie do smutne­
go ukończenia przyczynić się mogą. Nie tu 
miejsce do wskazania różnych powikłań chorobo­
wych, jakim szkarlatyna w czasie swego przebie­
gu podlegać może; zaszedłbym zbyt daleko idąc tą 
drogą, a publiczność zamiast odniesienia z tego ko­
rzyści, mogłaby przyjść da fałszywych wniosków i 
każdy dany wypadek uważać za powikłany z inne- 
mi chorobami

Dla uniknięcia więc złych następstw, mówić będę 
tylko o szkarlatynie, występującej w formie typo­
wej i o przypadłościach, jakie przy takiej formie zda­
rzać się mogą, starając się uwydatnić te cechy, któ­
re ją właśnie wyróżniają od innych chorób, i które 
mogą służyć jako drogowskaz dla rodziców i otacza­
jących.

Przedewszystkiem wiedzieć należy, że tak samo 
przy szkarlatynie jak i przy innych chorobach zara­
źliwych, pomiędzy momentem udzielenia się zarazy 
a wybuchem choroby, może upłynąć dni kilkanaście. 
W tym czasie, dzieci zarażone mogą niczem na sie­
bie nie zwracać uwagi otaczających, to jest mogą sie 
czuć zupełnie dobrze, lub co się jednakże rzadziej 
zdarza, mogą się skarżyć na pewien stan ogólnego 
osłabienia.

Po upływie dui kilku, nagle rozwija się silna go-

NA ŚWIECIE.
SZKICE SPOŁECZNE

przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanta“

I.
Przyjazd do Warszawy.

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Ni 285).
Tymczasem mój Tomasz ubierając swoją figurę, 

coraz więcej w moich oczach przemieniał się w praw­
dziwe straszydło. Bujną czuprynę kruczych włosów, 
z przodu i z tyłu rozdzielił na dwie strony spotyka­
jące się na uszach, pod szyją przypiął ogromnej wy­
sokości z zachodzącemi pod nos końcami kołnierzyk, 
który opasał owym wązkim strzępkiem, nazwanym 
krawatką. Dalej szła otwarta zupełnie, żółta piko­
wa kamizelka z białym haftem po obu stronach gor­
su, dalej niższe ubranie tak obcisło przylegało do 
nóg, że zdawało się, szwy boczne lada chwila pę­
knąć powinny—dalej lakierowane trzewiki ze sprzącz­
ką kształtu prostokąta — wreszcie czarny, niezapi- 
nający się na piersiach surducik z szerokiemi rę­
kawami, dopełniał ubrania.

Spojrzawszy na niego, gdy z poważną miną prze­
siadał się w lusterku stojącem na oknie, parsknąłem 
od śmiechu; wyglądał jak półdjablę weneckie, albo co 
najmniej konik polny umaczany w atramencie.

— Teraz pokaźno swoje chmielnickie arcydzieła— 
rzecze, nie zważając na mój śmiech, ale z powagą na- 
krapiając pachnidłem klapy swojego surduta.—Co?... 
ta długa księża sutanna, to ma być tużurek? A niech­
że jego djabli wezmą, tego twojego krawca, jakże on 
ci to wszystko spaskudził!... gdzież ten niedźwiedź 
widział i słyszał dawać w plecy podszewkę i to ja­
kąś flanelową w czerwone paski! Rozbójnik, prosty 
rozbójnik! Weźno w rękę tę kapotę... ależ to waży 
przynajmniej dwadzieścia funtów.. .

— A to piaskowe, co to ma być?
— No paltot letni...
— A to żółto-pomarańczowe?
— To także (paltot zimowy kalifornja — mówię 

już pokorniej.
— Bój się Boga straszliwego, zkądżeście wy taki 

kolor wytrzasnęli... Wiesz to podobne... wiesz do cze­
go... nie chcę ci wyraźnie mówić. Człowieku! a zbierz 
że to wszystko czemprędzej na jedne kupę i tak jak 
jest, wyrzuć do śmietnika... W tem ani sposób poka­
zać się na ulicy, policja by cię zabrała na ratusz, 
uliczniki zrobiliby ruehawkę, jak Pana Boga ko­
cham, formalny bunt z uciechy... tak, tak, wierząj 
mi... No, no, gdzieście wy mogli odszukać taką ka­
lifornie?

Najformalniej osłupiałem, na taką mowę Toma­
sza, pons wystąpił mi na twarz, a w oczach łzy się 
zakręciły. Przyznajcie sami czytelnicy, czy można 
tak od razu spaść z wysokości marzeń na taki pa­
dół płaczu?! Ja, który ekwipując się w Chmielniku 
umyślnie jeździłem z matką po kupno materjałów do 

Pińczowa, który po całych dniach przesiadywałem 
w warsztacie krawca Judki i dysponowałem nawet 
obrębianiem pętelek — ani wątpiłem, że nie znajdę 
takiego drugiego eleganta w Warszawie. Calutką 
nudną drogę uprzyjemniałem sobie tylko myślą, jak 
ja to wystąpię w tym nowym z błyszczącego su­
kna surducie, jak zamaszyście uwiążę kokardę 
z czarnej mantynowej chustki, jak włożę na ucha 
czarną aksamitną bufiastą czapkę hiszpańską, taką 
samą, jaką ma pan Kociubiński z Proszowic, — a ta 
naraz powiadają mi, że to wszystko kwalifikuje się 
na śmiecie!

— Czegóż ci te łzy kapią z oczu mazgaju!—zawo­
ła pół serjo pół żartem mój Tomasz. — Brzydactwo i 
basta! — Posiedź w domu, jak będę wracał z biura, 
przyprowadzę ci mojego krawca i zrobimy jakąś 
facjendę... Nie bój się, ja się znam na tem i nie dam 
oszukać...

Nie było co oponować, zresztą czegóż człowiek nieś 
zrobi dla przyjaźni. Zostałem więc w domu, zawt 
jednak nie przekonany, żeby moja garderoba nie 
miała w sobie nic modnego.

Miałem dość czasu przed sobą, aby się rozejrzeć 
w mieszkaniu modnisia warszawskiego. Pokój był « 
dość obszerny o trzech oknach umieszczonych - w wy­
stających na zewnątrz domu framugach, umeblowa­
nie bardzo kawalerskie: rozłażące się łóżko, stół o 
trzech nogach, trzy krzeszła każde innego kolom 
i stara z nieodmykającemi się szufladami komoda 
bez zamków — oto całe umeblowanie. Pan Tomasz 
jakkolwiek na ulicy odgrywał rolę dandego, w mię-
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rączka, która stopniowo wzmaga się i dochodzić mo­
że do 41 i pół stopnia, stustopniowego ciepłomierza, 
przy jedno czesnem podniesieniu się pulsu, do 160 
uderzeń na minutę. Taki wysoki stopień gorączki, 
pociąga za sobą silny ból głowy, w nocy bredzenie i bez • 
senność, ogólne osłabienie, nudności, a niekiedy czę­
sto powtarzające się wymioty, złożone z zielonawe- 
go śluzu. Jednocześnie lub wkrótce potem następu • 
je zajęcie gardła, wyrażające się mniej lub więcej 
»lnem opuchnięciem gruczołów migdałowych, znaj­
dujących się po obu stronach osadyjęzyka, i trudno­
ścią połykania.

Objawy zajęcia gardła, najczęściej poprzedza za­
czerwienienie ciemno-malinowego koloru, miękkie­
go podniebienia, lub takiegoż koloru drobne, poroz­
rzucane plamki, przedstawiające się w formie wy­

sypki.
Wyżei wymienione objawy trwać mogą do dwóch 

dni, niekiedy jednakże wysypka na ciele występuje 
już w parę godzin po nieb, albo nawet jednocześnie 
z niemi. Są jednakże wypadki, że szkarlatyna prze­
biega bez wysypki, a jej miejsce zajmuje niezna 
czny wysięk podskórny.

Wysypka rozpoczyna się zwykle na szyi i pier­
siach, zajmując w dalszym ciągu brzuch, ręce i no­
gi. Niekiedy znów porządek występowania wysyp­
ki jcet zmieniony i rozpoczyna się np. cd rąk, sze­
rząc się stopniowo po calm ciele. Wysypka cha­
rakteryzuje się tern, że przedstawia się jako drobne 
czerwone punkciki rozrzucone na mniej czerwonej 
podstawie nieco obrzękniętej skóry. Piętna wysyp 
kowe szkarlatyny pojedynczo wzięte i porównane 
z piętnami odry są mniejsze, bardziej czerwone, fo­
remniejsze i więcej w dalszym ciągu istnienia zle­
wają się z sobą. Z połączenia się zsobą owych piętn 
drobnych, formują się dosyć duże czerwone plamy, 
nieforemne, niewystające nad powierzchnią skóry, 
które znów łącząc się z sobą pokrywają całe ciało 
lub znaczną część je/o, jak gdyby jedną rozlaną 
czerwonością, ustępującą na chwilę pod naciskiem 
palca i natychmiast powracającą.

Przy takiej rozlanej wysypce zdarza się często, 
że na szyi, ped pachami i w ogólności na stronie od­
powiadającej zgięciu stawów, wysypka się nie zle­
wa i przedstawia się w formie pęcherzyków wiel­
kości ziarnka prosa.

Skóra w tym czasie sucha, przy dotyku ręką robi 
■wrażenie silnego gorąca; niekiedy chropowata, opu- 
cha widocznie na twarzy i kończynach, w skutek 
czego wykonywanie ruchów rękami i nogami może 
być utrudnione. (Dokończenie nastąpi).

Dr Franciszek Orłowski.

BBTORJA KURJERA WARSZAW DL
II.

Od nowego 1761 roku Kurjer opuścił na tytule 
wyraz ekstraordynaryjny i został Warszawskim. 
Otrzymał natomiast obszerniejszą i ozdobniejszą wi 
ni etę, która przedstawia także jeźdźca z trąbką, ale 
inaz jednej strony wyobrażoną fortunę, toczącą się na 
kole w postaci pięknej niewiasty, z drugiej widok 

warownego miasta, do którego dąży.

gzkaniu porozrzucał swoje manatki po wszystkich 
kątach. Stary flanelowy szlafrok pełnił obowiązki i 
szczotki do czyszczenia lakierów, w miarę bowiem 
potrzeby, maczał jego brzeg w oliwie, którą smaro­
wały się owe prostokątne chodaki — jak była po­
trzeba coś zetrzeć, dtuga poła przemieniała się 
w ścierkę, a wrescie podczas zimna, służył na wzmo­
cnienie kołdry na łóżku.

O ile mogłem zrewidować zapasy garderoby mego 
wybrednego kolegi, zdaje się, że prócz tego co na 
nim było, nie miał nic więcej. Prześcieiadlo służyło 
i za ręcznik, para kolorowych skarpetek, leżąca koło 
łóżka,*miała tylko części górne, inna bielizna równie 
opłakane wykazywała mankamenty, koszule ograni­
czały się na całym gorsie i mankietach.

Widocznie od kilku dni pokój nie był zamiatany, 
miska do mycia i dzbanek na wodę stały pod pie­
cem puste, a kulawy samowarek z tekturowym ko- 
mankiem taką miał od kipiącej kiedyś wody zapła­
kaną minę, że strach brał zaczepiać tego biedaka, 
proponując mu zagotowanie wody na herbatę. Na 
oknie za to stało k.lka słoików z pomadą, szczotki i 
szczoteczki do włosów, kawałek pachnącego mydlą, 
pęknięte kieszonkowe lusterko, a na klamce futryny 
wysychały zawieszone po praniu rękawiczki.

O pościeli nie ma co wspominać, bo na łóżku na 
pół wywleczona z poszewki poduszka, szczątki fla- 
lelewej pasiastej kołdry i rc®ne inne przedmioty, 
widoczcie przed chwilą staczały przed sobą bój 
> pierwszeństwo, które znich może być na wierzchu.

Na komodzie w pudelku po cygarach było trochę 
ytuniu, kilkanaście rozrzuconych zapałek, dwie 

Zresztą układ i treść ta sama, tylko co czwarty 
dzień, zaczęły obok Kurjera wychodzić Wiadomości 
uprzywilejowane warszawskie, z winietą na czele, o 
bejmującą herby państwa. Wiadomości te zawiera­
ły prawie wyłącznie politykę zagraniczną, za to Ku­
rjer dawał obszerniejsze sprawozdania o rze­
czach krajowych, drukował obwieszczenia i doku 
menty urzędowe, a niekiedy i krążące po mieście 
wieści.

Obszerniejsze tóż są szczegóły o uroczystościach 
dworskich, kreślone z pochlebstwem i uniżonością, 
widocznie dla zaskarbienia laski zakonowi. Nie opu­
szczano i zabaw publicznych. Tak mamy w tym ro 
ku pierwszy raz opis maskarady w Warszawie, 
w czasie karnawału, którą w następny sposób ob­
wieszczono:

„Za dozwoleniem zwierzchności, przez teraźniej­
szy zapust w pałacu Pociejowskim (gdzie dziś są 
oficyny teatru wielkiego, przy ulicy Nowo Senator­
skiej), trzy razy w tydzień, to jest w niedzielę, we 
wtorek i czwartek, będzie bal w maszkacb, który się 
zacznie pierwszy raz w niedzielę, dnia 3 stycznia, 
we środę dnia 6 i w sobotę 9 i tak nieprzerwanie 
przez cały karnawał w też same dnie każdego tygo­
dnia. Także w ostatnie trzy dni zapustne w nie­
dzielę, poniedziałek i wtorek, kontynuować się bę­
dzie. Przytem podaje się do wiadomości, iż do przy­
wożenia i odwożenia maszek, karety zawsze na po­
gotowiu będą i od karety każda osoba przy wstępie 
tynfa jednego zapłaci, a zaś entree z moitie tynfów 
7. Dla ukontentowania maszek, będzie zimna ku­
chnia, to jest pieczenia i szynka, także herbata i ka­
wa. Bal zaczynać się będzie o 8 albo o 9 wieczór, 
bilety przy wstępie będą'rozdawane, ale bez maszki 
żaden wnijść nie może“.

Więcej zajmujące zaczynają być i nekrologi zmar­
łych dostojnych osób, lubo układane w sposób pa- 
negiryczny. Oczywiście miały one wziętość niemałą, 
gdyż często drukowano je na osobnych ćwiartkach, 
snadż rozsyłano krewnym i znajomym albo sprze­
dawano oddzielnie. Jeżeli zaś była jaka wiadomość 
nadzwyczajna w kraju, jak otwarcie, czynności 

i zamknięcie trybunału, sejmu, komisji i t. p., ogła­
szano takowe w dodatkach pod nazwiskiem Addy- 
tamenta do Gazet.

Bywały już i sprawozdania astronomiczne o za­
ćmieniach księżyca, słońca, ukazaniu się zorzy pół­
nocnej, dawano obserwacje meteorologiczne, wszy­
stko Jeszcze w sposób oryginalny, malujący stan 
tej nauki u nas.

Kiedy przyjechał do Warszawy jezuita, ks. Bo- 
scowich, słynny w całej Europie matematyk, rodem 
słowianin, z Raguzy, Kurjer donosił pod dniem 3 
listopada:

„Obserwacjom astronomicznym, którymi się bawi 
znajdujący się tu dotychczas sławny matematyk 
Jmcks. Boscowicb, wespół z ks. Łuskiną, matematy­
kiem tutejszego kolegjum Soc. Jesu, na wielkiej do­
tychczas były przeszkodzie, dnie pochmurne i nie­
wygodne, dla których pracowite przygotowania, 
mianowicie przed zaćmieniem słońca, w przeszłym 
miesiącu czynione, próżne i bez żadnego skutku zo­
stały. Wszakże dzień pierwszy tego miesiąca szczę­
śliwszy był, kiedy zaćmienie księżyca tegoż dnia 

szklanki, miniaturowy lichtarzyk, a wśród nich roz­
wleczone kartki romansu Dumasa Hrabia Monte- 
christo i kilka marek z numerami krzeseł do teatru.

Czując się już współwłaścicielem tego apartamen­
tu,zabrałem się do zrobienia jakiego takiego porząd­
ku. Paczką piór zamiotłem pokój pakując śmiecie 
do pieca, kufer ustawiłem przy jednej ścianie, spę­
dziłem pająki z okna, zrobiłem pokój na łóżku, i u- 
kończywszy tę pracę spróbowałem z okna przypa­
trzeć się Warszawie.

Niestety z takiej wysokości mogłem tylko oglądać 
dach przeciwległego kościoła dominikanów, a przy 
dość ryzykownem przechyleniu się za ramy, dojrza­
łem na trotnarze ruszające się tam i napowrót wierz­
chołki różnego rodzaju męzkich i damskich kapelu­
szy. Rok cały, jakby o jakim Edenie marzy’em o 
tej stolicy, a tu na samym wstępie osadzono mię o 
głodzie i chłodzie w areszcie domowym. Pozostała 
jedyna pociecha obserwowania wesołych harców 
warszawskich wróbli,króre na gzcmsach dominikań­
skiego kościoła zupełnie tak samo jak w Chmiel­
niku wyprawiały swe igrzyska.

Nareszcie po trzeciej z południa, niezwykle tłu 
mienie się po schodach i macanie po drzwiach, zwia­
stowało mi arkę zbawienia. Cywilizowanie ubrany 
żyd krawiec, a za nim chłopak obciążony naręczem 
różnego koloru ubrania, pojawili się w nokojn.

— Aco, widzę był Janiszewski?—pyta y-bieg ijąc 
za nimi Tomasz.

— Jaki Janiszewski?
— Mój służący...
— Nie był nikt.

w wieczór przypadające dla pogodnego zupełnie cza­
su doskonale od pomienionych matematyków wi­
dziane, oraz części zaćmienia miarkowane były. 
Ta astronomiczna obserwacja (ponieważ miejsca 
sposobnego w kolegjum nie było), czyniona jest 
w pałacu księcia biskupa warmińskiego (na Długiej 
ulicy), gdzie nie tylko Jmepan poseł francuzki, jako 
w tym pałacu teraz mieszkający, ale tćż wiele naj- 
pierwszych d^ stynkeyj, dam i państwa, dla ogląda­
nia tego mądrego widoku znajdowało się“.

W następnym roku były wielkie upały w War­
szawie, donosząc o tern, Kurjer tak sie wyraża w d. 
16 lipca:

„W tych dniach tak wielkie tu upały mieliśmy, iź 
likwor w thermometrum podług sposobu J. P. Reau- 
mura zrobionym, aż do 30 stopnia doszedł. Tak 
wielkie ciepło nie tylko w Polsce, ale też i we Fran­
cji, rzadkie jest i jako_ niezwyczajne od fizyków 
w Paryżu roku 1753 i 1757 jest obserwowane."

Wreszcie zorzę północną opisuje dnia 19 paździer­
nika:

„Dnia onegdajszego o godzinie 7 wieczornej po­
kazała się na horyzoncie tutejszym światłość bardzo 
żywa, nazwana Auroia borealis, obserwowana przez 
Jmcks. Rostana, profesora matematyki w Collegium 
nobilium Soc. Jes. Widok ten w krajach północnych 
zwyczajny i z przyczyn wcale przyrodzonych po­
chodzący, a żadnych nieszczęśliwych skutków nie 
prognostyknjący, trwał jeszcze* czas niejaki" i t. d.

Doniesienia były nie tylko miejscowe, ale z in­
nych miast nadsyłane, szczególnie z Gdańska, zkąd 
zachwalono rozmaite towary, będące na sprzedaż, 
między innemi świeżą wodę, od ‘miejsca Seltz zwa­
ną; angielski jabłecznik po złotemu i gr. 6 butelka, 
przed nią herbatę duńską, której można kupić 
i ćwierć funta, „jak kto chce." W Warszawie znowu 
ogłaszał optyk:

„Podaje się do wiadomości, iż u Ignacego Mory­
ca na Krakowskiem-Przedmieściu mieszkającego, 
są do nabycia różne szkła przednio rznięte, ‘szkła 
rzecz daleką blisko wydawająee, okulary* według 
wzroku każdego, szkła rzecz małą wielką wydawa- 
jące, drugie przez promień słoneczny zapalające. 
Pespektywy kosztowne i inne do optyki należące 
instrumentu robią się".

Charakterystyczne są również poszukiwania zbie­
głych poddanych, umieszczane w Kurjerze jak pod 
dniem 6 listopada tegoż roku:

„Podaje się do wiadomości, iż roku zeszłego 1761 
ucieklo od JW. Hilzena, Wojewody Mińskiego, dwóch 
wieczystych poddanych, ludzi obu do kucharstwa 
z niemałym kosztem przez lat kilkanaście aplikowa­
nych (tu następują nazwiska i rysopis zbiegłych) 
i już się miejsce gdzie się oni znajdują, Panu wia­
dome jest, jednakże JW. Wojewoda dla zwyczajnej 
sobie łaski gwałtem i mocą przynaglać ich do po­
wrotu nie chce, ale raczej usilnie tego żąda, aby do­
browolnym ich powrotem urażony Pan przabłagany 
być mógł, inaczej bowiem, jeżeli tego nie uczynią, 
pewni niech będą za odzyskaniem icb, co koniecznie 
być musi, należytą ich występkowi odnieść,będą 
musieli karę".

— A któż posprzątał w pokoju?
— Ja — odrzekłem skromnie, gdy żyd krawiec 

zmierzył mię od stóp do głowy z bardzo a bardzo 
litosnem spojrzeniem.

Niezawodnie pije jeszcze... Nieszczęście z takim 
służącym!... No mój drogi, oto jest pan Weinsztein, 
z Nowiniarskiej ulicy; wybierz sobie co uważasz... 
a spiesz się bo czas na obiad... Z biura nie mogłem 
się wymknąć, dyrektor trzymał mię i nudził, czyta­
jąc swój projekt organizacji miast prowincjonal­
nych...

Jeżeli kochany Tomcio obchodził się ze mną de­
spotycznie, to właściciel modnego magazynu z No- 
winiankiej ulicy, uważał mię po prostu za swojego, 
manekina. Ja ehciałem to, on mi włożył to, a wszy­
stko było nfein jak ulał"....

— Ależ ten surdueik...
— Mówi się tuźurek — przerywa Tomasz.
— Niech będzie tuźurek... Pije mię pod pa­

chami...
— Gd?ie on pije? jak to on pije! — krzyknie żyd 

nade mną.—Cz?m on ma pić, kiedy gęby nie ma... Te 
pany z prowincji przyzwyczajone chodzić w wor­
kach,..

— Oszalałeś! kiedy ja chodziłem w workach?—za­
wołałem oburzony.

— Daj no pokój Władziu!—przerywa z niechęcią 
Tomasz.

— Ny, a co to jest? — mówi krawiec, podnosząc 
z krzesła mój dawny surdueik. — A to co jest?—po­
wtarza z pogardą, unosząc do góry kamizelkę i rzu­
cając to wszystko na podłogę—czy to me worki?
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. Warszawskie Towarzystwo Drtroczynności.
Komitet zabaw.

Ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej rezultat osią­
gniętego dochodu z tegorocznego bazaru i niektóre główniej­
sze dane aŁmianowieie:

'Przychód.
Za 6651 biletów wejścia po kop. 15, rs. 997 kop. 65, z pro­

centów odstąpionych przez panów kupców rs. 553 kop. 4, 
zysk na kupionych towarach: kwiatach, cukrach, zabawkach 
i i. p. w sklepach warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, oraz z wody sodowej rs. 739 kop. 20’/j. Z ofiar a mia­
nowicie ze sklepów własnych nr 2, 11, i 12a, od p. Daniela 
Lessera rs. 100, oraz ze sprzedały ofiarowanego cukru, pi­
wa i t. p. rs. 1997 kop. 5. Z naddatków tak przy sprzeda­
ży towarów jak i biletów wejścia i biletów do telefonu rs. 
1808 kop. 18. Ze sprzedaży biletów do telefonu, programów 
na koncert i różne inne dechody rs. 233 kop. 64*/j- Razem 
dochód brutto wyniósł rs. 6328 kop. 77.

Rozchód:
Urządzenia bazaru to jest rzemieślnicy rs. 310 kop. 52, ku­

pno materjałów jak drzewa, kartonu, perkalu i t. p. oraz 
materjały kancelaryjne i świece rs. 375 kop. 16'/2. Orkiestry, 
gaz, służba teatralna i druk afiszy i planów rs. 376 kop. 42. 
Towarzystwu muzycznemu za odstąpienie części lokalu rs.65. 
In ne różne wydatki dewodami nsprawiedliwione rs. 149 k. 78.

Razem wydatki wyniosły rs. 1276 kop. 88V2, pozostałe 
przeto czystego dochodu rs. 5051 kop. 88*/2, bierąc na uwagę 
ogólne warunki i czas, w których urządzenie tegorocznego 
bazaru przypadłe, rezultat powyższy jest świetny i oczeki­
wania nawet przewyższający, a przedewszystkiem zawdzięcza 
się szanownym paniom spieszącym zawsze skwapliwie i chę­
tnie z pomocą cierpiącym bliźnim, a które rozprzedały towa­
rów w sklepach pedjąó się raczyły. W ich liszbie zaś w szcze­
gólności sklepom Ńr 2, 11 i 12a, z których pierwszy był 
urządzony staraniem i kssztem Ordynat*wsj hr Róży Kra­
sińskiej, drugi p. Edwardowej Leowej a trzeci pań Aleksan- 
drowej Goldstandowej, Edward»wsj Guttmanowej i Włady- 
eławswej Krzywoszewskiej, a które razem przyniosły baza- 
r*wi, w równych prawie częściach, czystego dochodu 
rs. 181® kop. 55.

"W samem spełnieniu dobrego i szlachetnego ezynu, leży 
już nagroda wyższa i cenniejsza nad wszelkie podziękowa­
nia, niemniej jednak komitet poczytuje sobie za miły obowią­
zek, w imieniu starców, kalek i sierot pod opieką W. T. D. zo­
stających, oświadczyć publicznie serdeczną wdzięczność tak 
wszystkim, szanownym paniom, jak również pp. artystom 
i kupcom, którzy jak zwykle gdy idzie * spełnienie dobrego 
uczynku, chętnie pospieszyli z przyjęciem uaziału w bazarze, 
a w ich liczbie w szczególności p. Bernardowi Petsehowi, 
właścicielowi fabryki aparatów telegraficznych, który nie- 
tylko bezinteresownie, urządził w bazarze telefon, ale nadto 
powiększej części osobiście'pełnił przy nim nużącą czynność 
rozmawiania. — Komitet również oświadcza, serdeczne po­
dziękowanie szanownym ofiarodawcom, którzy datkami w pie­
niądzach i w naturze dochód dla biedoych znakomicie zwię­
kszyli, dyrekcji teatrów za bezpłatne udzielenie lokalu, 
wszystkim ludziom dobrej woli którzy swą chętną pomocą 
do urządzania i administracji bazaru przyczynić sią raczyli, 
a wreszcie prasie peijodyeznej i szanownej publiczności za 
życzliwe i tak skuteczne poparcie jego usiłowań.

Prezes kemitetu Kazimierz Dobieeki. 
Sekretarz Jiiljem Ileppen.

 
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

= Najwyżej zatwierdzone postanowienie Rady 
Państwa, ogłoszone w ostatnim Prawii. Wiutniku 
w dopełnieniu § 1-go prawa z 8-go czerwca 1874 
o powinności kwaterunkowej, przepisuje obowiązek 
dostarczania kwater w naturze, w wypadkach wska- 
nych punktem a tegoż paragrafu, oraz stanowi, że 
wynagrodzenia za takowy kwaterunek mają być 
wypłacane w całości, bez potrącania 5%, dozwolo- 
nego poprzednio § 7-ym rzeczonej ustawy.

— Pozwól, niech on ci dobierze — wtrąca To­
masz — on ma gust dobry.

— Kiedy ja temu panu dogodzę, co jest tak rary- 
tny i grymaśny panicz, to już każdemu dogodzę...

— Rękawy krótkie, patrz! — odzywam się pod­
nosząc ręce do góry.

— Na co panu tak machać rękiem nad głów, czy 
pan się będzie bił z kim czy co? z pod rękawów 
niech wiglądają mankiety białe — dowodzi Wein- 
sztein, ściskając mi z tyłu kamizelkę.— Gemz git!— 
mówi, obracając mną na wszystkie strony i klepiąc 
po plecach i rozkazując swemu chłopakowi, aby po­
dziwiał.—Ny, niech Iniarski lepiej zrobi, ja wszystek 
towar oddam za darmo... niech on panu lepiej 
zrobi... .. t,

Tomasz z serjozną miną znawcy przyglądał się 
temu wszystkiemu, obejrzał szycie, obejrzał wiesza­
nie, spróbował materjału pociągając dłonią po su-, 
knie i uznawszy, że nic dodać ani ująć, rozpoczął 
targi proponując zamianę. Artysta krawiec przynaj­
mniej sześć razy zdejmował ze mnie ubranie i wy­
chodził do sieni, sześć razy wracał zaklinając się 
pod chairem, że moje rzeczy nic nie warte—mój To­
masz był niewzruszony jak skała. Skończyło się więc 
na tem, że pan Weinsztein zabrał dwa moje nowiu­
teńkie garnitury, zabrał kalifornijskie palto, a za to 
wszystko dał letnie opięte ubranko i jakiś kosmaty 
burnus, podejrzanej nowości, nazwany przez niego 
Raglanem. Było to coś niby peleryna od płaszcza, 
niby miało rękawy, a rzeczywiście tylko otwory na 
rękawy. Przy hiszpańskiej aksamitnej czapce upar­
łem się stanowczo—została więc, choć musiałem do-

= Donoszą nam z Petersburga, iż tam w sferach 
prawodawczych ma być wkrótce dyskutowany pro­
jekt, według którego urzędnicy nie posiadający sto­
pni naukowych będą mogli zajmować posady niższe 
i w ogóle awansować tylko do pewnych oznaczonych 
klas.

= Nasze stosunki handlowe z Cesarstwem są nie­
zmiernie zależne od warunków komunikacyjnych 
a głównie od kolei żelaznych, któremi przeważnie 
posługuje się handel i przemysł. Obecnie handel 
nasz wywozowy do Cesarstwa a zwłaszcza do po­
łudniowych guberni jego, znajdujący się na po­
myślnej drodze, szwankuje mocno skutkiem utru­
dnień napotykanych w przewozie towarów. Niektóre 
z linij kolejowych, jak np. o desska, zupełnie na czas 
jakiś zawiesiły przewóz towarów osobnemi pociąga­
mi towarowemi, tak że wszelkie transporty wysyła­
ne być muszą pociągami pospiesznemi, zbyt koszto- 
wnemi aby w szerszym handlu mogły mieć zastoso­
wanie — inne znów linje jak np. charkowska ogra­
niczyły dzienny przewóz do małoznacznej cyfry kil­
kuset pudów. Okoliczność ta bardzo dotkliwie daje 
się uczuć nie tylko kupcom w Cesarstwie ale także 
i u nas. 

= Oprócz ośmiu kandydatów na posady inkwi- 
rentów sądowych, o przedstawieniu których przez 
sąd okręgowy donosiliśmy, prokurator sądu okrę­
gowego i* prokurator izby sądowej przedstawili po 
kilku aplikantów na nowootwierające się posady 
w Królestwie i Cesarstwie. W ogóle liczba posad 
sądowych od nowego roku w Królestwie zwiększo­
ną zostanie. Tak np. przy sądzie okręgowym war­
szawskim zwiększy się liczba sekretarzy i pomocni­
ków sekretarzy.

= Donieśliśmy już, iż Wiktor Emanuel nadał Kra­
szewskiemu godność komandora orderu korony wło­
skiej — dziś więc tylko przypominamy niezliczonym 
wielbicielom nestora naszych pisarzy, że był on 
wprzód kawalerem, a później oficerem tegoż or­
deru.

= Z dniem 13 stycznia r. p. otwarłem zostanie 
przyjmowanie towarów na stacji przy ulicy Zakro­
czymskiej, przez co przesyłka na drogę i kijowską 
będzie nie tylko o wiele ułatwiony, ale podług taryfy 
kolei nadwiślańskiej o kilka kopiejek na pudzie tań­
szą — od dnia wczorajszego zaś transporty węgla 
kamiennego przybywające z Pruss interesanci odbie­
rają już na Pelcowiznie.

= Przypominamy, iż termin konkursu malarskie­
go, rzeźbiarskiego i architektonicznego, ogłoszonego 
przez Towarzystwo zachęty sztuk pięknyth, upływa 
w poniedziałek o godzinie 3 eiej po południu.

= Jedna z najobszerniejszych publikacyj podję­
tych nakładem spółki wydawniczej księgarzy w War­
szawie, „Historja XVIII wieku" Schlossera, dopro­
wadzoną została do końca. W tych dniach wyszedł 
VIII tom tego dzieła w tłomaczeniu p. Władysława 
Bogusławskiego i zawiera „okres szósty XVIIIgo 
i pierwsze piętnaście lat XIXgo wieku". Dodany jest 

płacić gotówką jeszcze okrąglutkie czterdzieści zło­
tych polskich.

— Okpił się żyd!—upewniał, zacierając ręce mój 
Tomasz—uważałeś jak ja nie odstępowałem od swe­
go. Pożyczę ci tymczasem swojej czapki i chodźmy 
na obiad.

Po drodze gdzieś w sklepie, osadzili mi na głowie 
wysoki błyszczący kapelusz, w drugi wpakowali na 
ręce ciasne rękawiczki, w trzecim dali cieniutką 
trzcinkę z kutasikami jako laskę tak, że nim dosze- * 
dłem do traktjerni „pod złotą gruszką," wyglądałem i 
na obraz i podobieństwo mojego kolegi Tomasza.

— Słucbajno Tomciu— mówię zdążając za nim— | 
ja nie wytrzymam tak mię wszystko ciśnie.

— Nie bądź dzieckiem... tużurek leży prze­
pysznie.

— A ten kapelusz, rozcina mi skórę na czole. j
— O naiwności i prostoto z Chmielnika!— rzecze, 

uśmiechając się litośnia mój Tomasz. — Z początku 
zawsze taki kapelusz dolega, ale niechno się skóra 
przyzwyczai, to już w czapce nie nachodzisz... będzie 
ci się zdawało, że masz szlafrok na głowie... Czegóż 
się tak gapisz— mówi dalej, nie patrząc na mnie — 
nie rozglądaj się po sklepach, cóż tam zobaczysz 
ciekawego. No, iść razem ze mną, prosto, nie garbić 
się... A te ręce, te ręce trzymasz jak (irągi jakie 
przed sobą! Nie machaj że tak lewicą... Śmiało, wy- j 
wijaj swobodnie laseczką... ależ nie tak zamaszyście, ; 
oczy ludziom powybijasz... Skaranie Boskie, jaki • 
z ciebie „szlagon" z prowincji... — dokończył wcho 1 
dząc na schody traktjerni.

(Dalszy ciąg 

= Teatr. Dobra nowina. Panna Derynżanka po­
wróciła do zdrowia. Pierwsze przedstawienie „Cu­
dzoziemki" nastąpi w poniedziałek, drugie i trze cie 
we wtorek i środę, a czwarte i piąte w piątek i nie­
dzielę. „Kupiec Wenecki" w teatrze wielkim ukaże 
się w czwartek, a w sobotę z powodu wigilji świąt 
Bożego Narodzenia v. s., widowiska w obu teatrach 
będą zawieszone. Pan Deryng jakkolwiek po po­
wrocie do zdrowia nie objął jeszcze swoich obowiąz­
ków, pracuje nad układem scenarjuszy: „Króla Lira" 
i „Pogodzonych z losem." Po wystawieniu „Cudzo­
ziemki" i „Nowożeńców*4 przez p. Tatarkiewicza, 
pan Deryng niebawem rozpocznie próby ze sztuk 
wyżej pomienionyeb. Chóry ooery już rozpoczęły 
pod kierunkiem p. Mellera naukę z „Mignon" Tho­
masa. __

= Muzyka. Po nowym roku zawitać ma do 
Warszawy rodak nasz, p. Hanicki Tadeusz, pełen 
przyszłości skrzypek, uczeń Donta i Joachima. — 
Adam Miinchheimer skomponował wielką pieśń wo­
jenną litwinów, na baryton z chórem, która wkrótce 
wykonaną zostanie na jednym z publicznych kon­
certów.— W sali klubu ruskiego w ubiegły ponie­
działek i środę odbyły się dwa wystąpienia p. Sła- 
wiańskiego wraz z gronem śpiewaków chórzystów. 
Program p. Sławiauskiego jest bardzo urozmaicony, 
oprócz bowiem pieśni ruskich składa się on ze śpie­
wów narodowych południowych słowian i z melodyj

nadto do tego tomu alfabetyczny wykaz nazwisk 
i miejsc, oraz główniejszych faktów pomieszczonych 
w całem dziele.

— Wszelkie dzieła podręczne, słowniki, encyklo- 
pedje, skorowidze i t. p., wtedy dopiero zupełny 
przynoszą pożytek, gdy są całkowicie ukończone. 
Przedpłaciciele częściowych poszytów takich dzieł, 
są właściwie protektorami wydawnictwa i płacąc za 
to, co do czasu ukończenia nie na wiele się przyda, 
składają niejako grosz ofiarny dla dobra publiczne­
go. Po wyjściu ostatniego, długo oczekiwanego ze­
szytu, postać rzeczy się zmienia: wyłożone częścio­
wo fundusiki, prawie tak dobrze jak na przepadłe, 
przestają być kapitałem martwym, zaokrąglają się 
i niemal odrazu wyrastają do poważnej cyfry. Są­
dzimy zatem, że niemałą uciechę sprawimy przea- 
płacieielom „Skorowidza Królestwa Polskiego" wy­
dawanego przez pana J. Zinberga—donosząc im, że 
ostatni 10-ty zeszyt tego pracowitego dzieła opuścił 
już prasę. Możemy powinszować panu Zinbergowi, 
że z wytrwałością doprowadził do końca mozolne to 
i dość kosztowne wydawnictwo, które dopiero teraz, 
gdy przedstawia całość—na szerszy pokup liczye 
może. 

= Wyszła w tych dniach z druku broszura war­
szawianina p. J. Swiecianowskiego, „Scala estetiąue 
pour 1’architecture greque et romaine". Autor bro­
szurę tę z Berlina, gdzie obecnie przebywa, przesłał 
akademji sztuk w Petersburgu. Tam odznaczono ją, 
a autora nagrodzono brylantowym pierścieniem.

= Licytacja na dostawę 110 000 pudów węgla 
kamiennego dla okręgowej piekarni wojskowej, 
która z powodu widocznie niezupełnie dogodnych 
warunków nie przyszła do skutku—w tych dniach 
zostanie powtórzona.

= Każdemu, kogo smutna konieczność zmusiła 
do zajmowania się pogrzebem, dobrze wiadomo jaką 
trudność stanowi dostanie w magistracie kara wanu 
na żądaną godzinę.

A znowu przed zapewnieniem się co do karawanu 
nie możliwem jest wszelkie dalsze działanie, które 
koniecznie regulowane być musi godziną, na przy­
słanie owego wozu żałobnego oznaczoną.

Przyczyną tych niedogodności jest brak odpowie­
dniej liczby karawanów, koni i innych efektów ża­
łobnych.

Gdy ludność Warszawy w ciągu ostatnich lat zna­
cznie wzrosła, a tem samem i śmiertelność się po­
większyła—dawne środki oczywiście wystarczyć nie 
mogą.

Obecnie, jak się dowiadujemy, zarząd miasta 
zwróciwszy uwagę na pomieuioną kwestję i uznaw­
szy słuszność narzekań publiczności, postanowił za­
radzić złemu.

Według opracowanego projektu, liczba karawa­
nów, ma być znacznie powiększona, stare uledz ma­
ją gruntownej naprawie, również dla żałobników 
ma być sprawionych dwadzieścia kilka nowych 
garniturów.

Potrzebny na powyższy cel fundusz (około czter­
nastu tysięcy rubli) ma być zaczerpnięty z kapitała 
zapasowego czyli sumy specjalnej pokładnego.

Zarząd miasta powyższy projekt przedstawił już 
władzy wyższej do zatwierdzenia.
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czeskich. Klub był natłoczony, oklaski sypały się 
hucznie. P. Sławiański głównie celuje w pieśniach 
charakterystycznych, a dzielnie wspomagany jest 
przez współtowarzyszów, którzy wszystkie chórowe 
pieśni wykonywają z wielką zgodnością i umicje- 
tnem pojęciem charakteru muzyki. — Dziś p. Jano­
wicka śpiewa po raz ostatni partię Walentyny 
w „Hugonotacb/

= Echo w numerach z 22 i 24 grudnia pomieściło 
artykuł doktora Romana Jasińskiego p. t. „Jak 
groźny krwotok powstrzymać można.“

Artykuł ten napisany jasno i przystępnie, dotyka 
ważnej bardzo kwestji, daje bowiem wskazówki, 
w jaki sposób w nieszczęśliwym wypadku uratować 
można życie jeżeli natychmiastowa pomoc lekarza 
nie może być od razu zapewnioną.

Dr Jasiński był assystentem profesora Girsztowta, 
a myśl do napisania tego artykułu dało mu właśnie 
nieszczęście jakie spotkało uczonego profesora.

= Kalendarz handlowy na rok 1878, dziesiąty 
rok wydawany przez redakcję Gazety Handlowej, 
opuścił prasę, i pomiędzy wieloma ciekawemi infor­
macjami dla‘każdeg*‘kupca i przemysłowca niezbę- 
dnemi, zawiera dokładną kronikę faktów wydarzo­
nych w przeciągu czasu od 1 lipca 1876 do 1 lipca 
1877 r.

= Nicezytelnem pismem—są słowa G. Wstrsz.— 
słynął u nas Juljan Bartoszewicz.

Odczytanie odebranego odeń listu, w którym 
starał się pisać wyraźnie, stanowiło prawdziwą ka­
tuszę.

Rękopisma zaś przeznaczone do druku, w których 
nie troszczył się wcale o wyraźność, były prawdzi­
wą zagadką.

Jeden tylko zeccr w Warszawie nauczył się bie­
gle je czytać i przy jego tćż tylko pomocy zdołano 
przepisać dzieła pośmiertne Bartoszewicza . dla wy­
dania, drukującego się obecnie w Krakowie.

Nie sam jednak Bartoszewicz odznaczał się takim 
charakterem ręki.

Austrjacka Gazeta Drukarska podaje bardzo 
podobne szczegóły o Saphirze.

W jednym z listów tego humorysty do pewnej | 
damy znajduje się taki ustęp:

„Jeżeli pani nie będziesz mogła przeczytać tego 
listu, to racz mieć chwilkę cierpliwości, przyjdę 
sam i przyprowadzę mego zecera J. Postolkę z dru­
karni Grund‘ą, jedynego człowieka na świeeie, u- 
miejącego czytać moje pismo. Istnieć nie mógłbym 
bez niego, gdyż żaden człowiek nie umie czytać me­
go pisma, ani składać, ale i on nie mógłby żyć be- 
zemnie, gdyż z powodu długiego nawykńienia, nie 
jest zdolny żadnego innego porządnego pisma czy­
tać. Chyba już razem umrzeć będziemy musieli, 
a na grobie naszym taki położą napis: — Grób ten 
zjednoczył przedziwną parę: jeden z nich gryzmolił, 
a drugi składał. Bóg im tego za złe nie policzy, 
gdyż obaj robili to z biedy — i basta!“

Rzeczony towarzysz sztuki drukarskiej żyje do­
tąd i jest dyrygującym w jednej z drukarń wie­
deńskich.

2yje też w Warszawie p. Teódor Jarmuźyński, 
posiadający sztukę czytania rękopismów Bartosze­
wicza i jest obecnie zarządzającym drukarnią po 
ś. p. Girsztowcie.______

== W tych dniach W zakrystji dolnego kościoła 
WW. Świętych na Grzybowie złożono na tymcza­
sowe pomieszczenie ośm gipsowych figur i cztery 
płaskorzeźby, przeznaczone do przyozdobienia bo­
cznych ołtarzy w górnym kościele.

Dzieła te wykonane zostały w pracowni rzeźbiar- 
sko-kamieniarskiej p. Faustyna Cenglera na żąda­
nie ś. p. Pauliny Dąbrowskiej, znanej fundatorki ka­
plicy w kościele WW. Świętych.

Roboty około nich rozpoczęto jeszcze w paździer­
niku roku 1874 — a dopiero przed kilkoma miesią­
cami zostały one zupełnie ukończone.

Figury wszystkie, naturalnej wielkości (około 3 
stóp wysokości) przedstawiają czterech archaniołów: 
Rafaela, Gabryela, Urjela i Michała, dwóch serafi­
nów i dwie święte: Rozalję i Barbarę.

Płaskorzeźby wyobrażają czterech serafiaków ado­
rujących.

Gips, z którego wyrobiono te dzieła sztuki pocią­
gnięty jest szkłem wodnem.

Robota wykonana dokładnie i z gustem.

= W dniu wczorajszym o godzinie 4-tej po połu­
dniu w zakładzie sierot przy ulicy Freta w zabudo­
waniach podominikańskich, zebrali się dawni wy- 
chowańcy tego zakładu przez zarząd umieszczani 
w terminach i za inicjatywą prezesa Towarzystwa 
dobroczynności ks. Lubomirskiego nieustanną ota­
czani opieką.

Radę opiekuńczą zwiedzającą warsztaty, kontro­
lującą pilność i zachowanie się wyehowańców skła­
daj ą pod prezydenej ą p. Au. Tr enabickiego pp. Byczew­
ski Józef, Dąbrowski Tomasz. Gautier Jan, d’Hau- 
terive Valentin Franciszek, Krzeczkowski Szymon, 
Kiin, hr. Przeżdziecki Gustaw, Prószyński Konrad 
i Skoryna Cezary.

Ze zgromadzonych wyehowańców, 12-stu przed­
stawiono do nagrody, którą też młodzieńcy po pięk­
nej przemowie ks. Chełmiekiego i po wysłuchaniu 
historji zakładu odczytanej przez p. Preyssa ode­
brali.

I tak: Adamski Józef, terminator u krawca Mi- 
niewskiego, otrzymał nożyce — Nowakowski Stani­
sław, terminator u tegoż samego krawca, również 
nożyce — Anders Adam, terminator u szewca Opol­
skiego, obcążki i młotek — Głowacki Jan, termina­
tor u szewca Krygiera, obcążki i młotek — Małkow­
ski Kacper, uczeń u cukiernika Coraja, książ­
kę — Michalski Wacław, terminator u stelmacha 
Chałaśkiewicza, ośnik — Sobolewski Napoleon, ter­
minator w fabryce malarskiej Bauera, książkę — 
Wrzosek Józef, terminator stolarski, rajscajg — Rej- 
manowski Kazimierz, terminator u krawca Guczal- 
skiego, książkę — wreszcie Olszewski Tytus, termi­
nator u Martiniego i Śliwiczko Aleksander, termina­
tor lakierniczy, otrzymali książki.

Uroczystość zakończyła się muzyką pod przewo­
dem p. Tarnowskiego, który wychowańeom sztuki 
tej udziela i wspólną a skromną ucztą.

Tu przypomnieć się godzi, iż zakład ten zostajo 
pod kierunkiem pani Balbiny Zalewskiej i p. Józefa 
Juszczyka, z pomocą ks. Wierzbickiego i pp. Fejsta, 
Zielińskiego i Hiszpańskiego.

Czynne są tu tćż siostry miłosierdzia.

= Zapowiedziany szereg odczytów W. Gersona 
„o rysunku ornamentalnym w zastosowaniu do rę­
kodzieł" rozpocznie się w dniu jutrzejszym w sali 
muzeum (plac Krasińskich nr 3) o godzinie 6 tej 
wieczorem.

= JX. AndzejIRedke, wikarjusz katedry tutejszej, 
zaproszony został na członka rady opiekuńczej ochro­
ny JX. Baudouina.

= W tygodniu od 9 do 15 grudnia r. b., dostawa 
bydła na targ prążki i sprzedaż takowego dosyć by­
ła ożywioną. Z dostawionych stepowych wołów sztuk 
1384 krów 17,wszystko wyprzedaao, a zbydła miej­
scowego wołów 131, krów 66, pozostało nie sprzeda­
nych krów 10. Z tej ilości warszawscy rzeżniCy za­
kupili 994 wołów stepowych, resztę zabrano na pro­
wincję. Krów dojnych było na targu 10. Oprócz 
bydła powyżej wymienionego, przypędzono na targ 
wieprzów 2 200, (z tych zakupiono na prowincję 1000), 
cieląt 900. Przez rogatki przewieziono w oiągu ty­
godnia różnego mięsiwa pudów 2 944, (mniej o 1202 
jak w tygodniu poprzedzającym.) Z przedmiotów naj­
niezbędniejszych potrzeb, ceny pozostały te same co 
w poprzednim tygodniu, oprócz baraniny która z9‘/a 
kop. za funt, podniosła się do kop. 10.

= Przy kupowaniu zabawek, rodzice troskliwi 
o zdrowie swych dzieci powinni zwracać baczną 
uwagę nie tylko na kolory zabarwiające, ale i na 
materjał służący do wyrobu takowych i ich zastoso­
wanie przy zabawie.

Słuszność tej uwagi poprzeć możemy tem, iż je- 
dńe z dziwi zachorowało dość silnie p* spożyciu cu­
kru utłuczonego W możdaierzyku, z mieszaniny cyny 
i ołowiu ulanym.

Przez długie tłuczenie, cukier połączył się z me­
talom a takowy wprowadzony w żołądek zamienił 
się na substancję natury trojącej.

Wczas sprowadzony lekarz zapobiegł smutnym na­
stępstwom.

W Niemczech i Francji policja lekarska pilnie śle­
dzi wyroby szkodliwe dla zdrowia, a niedawno na­
wet w Berlinie sasekwestrowano ogromne zapasy za­
bawek kauczukowych.

Były one, jak to u nas często widzimy, malowa - 
ne farbami arszenikowemi i ołowianami.

= W dniu wczorajszym przytrzymano na poczcie 
rzezimieszka.

Operował on po kieszeniach osób odbierających 
pieniężne posyłki.

Schwytano go na uczynku.

— Jedną z wżhiosłych cnót, przez naukę Chrystu­
sową nam przekazanych, jest: miłosierdzie. „Nagie­
go przyodziać" — oto wielkie Zbawiciela słowa? 
W ich imię odzywamy się dziś do was czytelnicy 
z prośbą o odzienie dla człowieka, który ciężkie lo­
su przeszedłszy kute je, nie ma w cztiu uuac się aa 
uzyskaną posadę. Los jego w waszych rękach czy­
telnicy !

— Niepocieszona matka składa rs. 5 dla najbie­
dniejszych, prosząc aby się pomodlili za duszę zmar­
łego Władzia, jako w siódmą rocznicę jego śmierci.

— Małżonkowie Garczyńscy rs. 2 dla wdowy Ra- 
dwanowej; A. Nepros rs. 5 dla szpitalika dziecięcego.

— W miejsce składania powinszować Noworocz­
nych, złożyli w Redakcji Kurj&ra Warszawskiego: 
Ludomir Prószyński rs. 3 dla biednych do uznania 
Redakcji; Józef Jarocki z żoną rs 5 na kościół W W. 
Świętych; Kazimierz Dobiecki rs. 3 dla szpitalika 
dziecięcego; z Karwosieckich A. Englertowa rs. 1 
dla paralityków; obrońca przysięgły Thieme z żoną 
rs. 3 dla nędzy wyjątkowej.

— W miejsce noworocznych powinszować p. St. 
Jasiński rejent przesyła dla prawdziwie ubogich rs. 
5, do rozporządzenia redakcji.

— Kluczyki znalezień* d. 28 b. m. za Żelazną 
Bramą za udowodnieniem odebrać można w kanto­
rze administracji Kurjera Warszawskiego.

— Telegrafują z Chersonu, że Dniepr pod Cher- 
80nem stanął 23 go b. m. i od tegoż dnia żegluga po 
Dnieprze ustała.

— Produkcja lnu w Rossji należy do przemy­
słów najbardziej rozwiniętych na handel wywozowy; 
wartość tćż wywożonego za granicę surowego lnu 
z Rossji doehodzi do 50 miljanów rubli rocznie — 
eena jego jednak na rynkach zagranicznych spada 
rokrocznie coraz niżej — a przyczyny tej obniżki, 
szukać należy w złej obróbce włókien. Obecnie ros- 
syjskie towarzystwo wolno ekonomiczne, dla zara­
dzenia temu złu, utworzyło z łona sweg* komisję 
mającą zbadać i podać najlepsze sposoby obróbki 
lnu surowego.

— Wydatki miejskie m. Petersburga jak się do­
wiadujemy z Ruskiego Miru wynosić mąją w r. 1878 
rs. 5299518, dochody zaś rs. 4971365; wydatki 
przeto przewyższą dochód o rs. 328153.

— Liczba instytutów naukowych tak rządowych 
jak i prywatnych w Petersburgu wynosi wogóle 
d* 414.

JW ekvolog J
f W dniu jutrzejszym o godzini* 10-tej z rana, odbędzie 

się w kościele Przemienienia* Pańskiego przy ulicy Miodowej 
żałobne Nabożeństwo za spokój duszy Jana Chęcińskie- 
ge, literata, artysty i reżysera teatrów warszawskich, na 
które zaprasza się życzliwych. —31381—
t Jutro to jest dnia 29 b. m. jako w oktawę rocznicy 

śmierci ś. p. Stanisława Jaroszewicza, odprawionem bę­
dzie za spokój jego duszy żałobne Nabożeństwo o godzinie 
10-tej rano, w dolnym kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, na któro pozostałe eórki sprżejmie Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłego zapraszają. —21384—

f Jntro to jest dnia 29 grudnia r. >. jako w przypadają­
cą rocznicę śmierci ś. p. Stefana Capuła, b. sędziego śled­
czego wojennego, odbędzie się o godzinie iO-toj z rana, Na­
bożeństwo żałobne za spokój jego duszy, w małej eerkwi 
obok soboru, przy ulicy Długiej w Wazszawie, na które to 
Nabożeństwo pozostała Stroskana tona zaprasza Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych nieboszczyka. —213*6—

j- W dnia jutrzejszym to jest 29 grudnia 1877 roku, jako 
W siódmą roeznieę nieodżałowanego skonu ś. p. Teofili 
Wścieklicowej, małżonki ł>. radcy Skarbowego w rządzie 
gubernialnym warszawskim, odprawioną będzie za spokój jej 
duszy w kościele parafialnym na Grzybowi* * godzinie 3-tej 
rano, WotyWa żałobna, Krewnych, Przyjaciółki Znajomych, 
zaprasza się. —21276—
f W dniu 27 grudnia 1877 r. zakończyła życie w włoku 

lat 80, Antonina z Szadow Zaleska, emerytka. Na obrzęd 
wyprowadzenia zwłok jej z kościoła św. Mareiaa przy ulicy 
Piwnej i pogrzebania ońych na cmentarzu powązkowskim d. 
29 grudnia to jest w Sobotę e godzinie 1-ej po południu od­
być się mający, na które pozostały syn i familja, Przyjaciół 
i Znajomych uprzejmie zaprasza. —21366—

•J- W dniu 27 b. m. zszedł z tego świata i. p. Baltazar 
Pietraszewski, b. urzędnik b. dyrekcji ubezpieczeń, osta­
tecznie emeryt, w wieku lat 83. Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi w dniu 29 b. m. to jest w sobotę o godzinie 3-ej 
po południu z kościoła dolnego św. Krzyża na cmentarz po­
wązkowski, o czem podaje się do wiadomości Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —21324—
f Ś. p. Charlotta Marja z Meyerów 1-go ślubu Straus, 

2-go Mikołajewska, wdowa pe obywatelu, po długich 
cierpieniach przeniosła się do wieczności w dniu 26 b. m., 
przeżywszy lat 75. W smutku pogrążeni synowie, córki, sy­
nowe, zięó, wnuki i prawnuki, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych na eksportację zwłok w dniu 30 b. m. to 
jest w niedzielę o godzinie 2-ej po południa z kaplicy ewan­
gelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania. —21326

TKLiAjitziJlix LkZĘx>OWE.
Petersburg 27-go. — Telegram urzędowy. Paro­

wiec „Ro8sja“ przyprowadził do Sewastopola zdo-



es b a
byty pod Penderakali trzymasztowy parowiec ture­
cki z załogą składającą sig z 700 żołnierzy i 10 
oficerów.

Przegląd polityczny.
Telegram urzędowy z Bogata pod datą 23-go po 

władał, iż od 17*go b. m., było cicho na bułgarskim 
teatrze wojny i do żadnego starcia nie przyszło. Mro­
zy i śniegi wstrzymały dalszą akcję czasowo. Na 
Dunaju pod Siennicą ukazał się pierwszy lód. Dro­
gi, szczególniej w góraeh skutkiem ostatnich zasp 
śniegowych r.’c do przebycia.

Mimo to wszystko, przerwa sprowadzona jest 
tylko chwilową i jak powiadają korrespondenci 
z placu boju przygotowania do dalszej akcji nie u- 
stają, ale coraz energiczniej są prowadzone.

W świecie politycznym słychać ciągle tyłka o pro­
jektach pokojowych w ewentualnym razie i o za­
miarach Anglji. Zdania są podzielone. Jedni utrzy­
mują, że gabinet St. James przygotowuje jakąś sta­
nowczą rezolucję w kweitji wschodniej, z którą 
wy stąpi niezawodnie, inni powołują się na zdania 
rozmaitych dygnitarzy angielskich zaręczających, 
Że Anglja nawet palcem nie ruszy w celu przeszko­
dzenia bulgarom w osiągnięciu swobód i praw na­
rodowych.

O dsmniemanyeh warunkach pokojowych, znaj • 
dujemy niektóre dano w korrespoadencji z Peter­
sburga do Nord Allg. Zeitung, która w ten mniej 
więcej sposób streszcza przyszłe żądania Bossji:

„Po raz czwarty nie będzie — jak się zdaje, po­
trzebowała Bossja zdobywać Karsu, a Batum musi 
pozostać przystanią ruską, jeżeli ma być zapewnione 
panowanie w Traas Kaukazie, gdyż po doświadcze­
niach poczynionych w Dagestanie i Czecznie, a w o- 
góle na północy od Rionu nie możemy się zadawalać 
tak niedostatecznemi pertami, jakie dotąd na wscho­
dnich wybrzeżach morza Czarnego posiadamy.

Wylądowanie tureckich posiłków w Suchumkale, 
najlepiej wskazuje, czego Rossja dla swego zabez­
pieczenia wymagać musi, jeżeli ma uważać się zwy­
cięską nad furkami. W Eurcpie zaś przedewszyst- 
kiem żądać będzie samouwolnienia, praw i zrówna­
nia dla wszystkich chrześcijańskich poddanych Por­
ty, zupełnej niezawisłości mniejszych państw chrze­
ścijańskich również zapewnie przeciwną nit będzie 
a co do terrytorjalnych zaborów, na to nastawać nie 
źechce, chyba tyik« zażąda zastawu, jako rękojmi 
zwrotu kontrybucji wojennej."

„W Azji w każdym razie petrzebnem będzie pe­
wne uregulowanie granic, i przypuszczać należy, że 
takowe z pewnością nastąpi. Przeglądnąwszy długi 
szereg bojów i kongresów pokojowych, jakie do dzi­
siaj od pokoju wKuczuk-Kainardżizawartego—mia­
ły miejsce, zobaczymy, iż zdobycze Bossji zawsze 
tylko po stronie azjatyckiej leżały, gdyż nawet wr. 
1783 wcielony do Rossji Krym i brzegi morza Azow- 
skiego wówczas jako jeszcze należąee do Azji, uwa­
żać można było.“

O zabezpieczeniu interesów Wielkiej Brytanji krą­
żą najrozmaitsze pogłoski. Wprawdzie lord Beacon 
sfield urzędownie planów swej nolityki nie egłosił, 
mimo to po dziennikach angielskich spotkać nożna 
codziennie jakąś nową wersję dotyczącą programu 
lorda kanclerza. Te mówią o zaknpnie Cypru, to 
znowu o zamiarze nabycia wybrzeży sąsiadujących 
z kanrłem Suezkim; wreszcie Whitehall Review "do­
nosi, iż ni mniej, ni więcej chodzi teraz o zakupie­
nie praw zwierzcbuiezych Turcji nad Egiptem, ku 
czemu warunki zostały już z sułtanem i wicekrólem 
Egiptu ułożone.

Plany ce do zajęcia Gallipoli zostały ze wszech 
stron ostro skrytykowane, natomiast o Krecie roz­
puszczono następu jącą wersję w telegramie Times’a: 
„Dowiadujemy się od kogoś, który dobrze w tej 
sprawie powiadomionym być musi, iż wielu kreteń- 
skich szefów, niezadowolonych ze zbyt ostrożnej po­
lityki rządu greckiego, zamierza wyswobodzić się 
pod protektoratem Anglji."

O ile wszystkie te pogłoski mogą być prawdziwe, 
pokaże się z czasem, — dzisiaj oznaczają one przy­
najmniej granicę i naturę interesów angielskich.

W Niemczech w Sprawie kanclerstwa, jak się 
zdaje, nastąpi rozwiązanie w duchu liberalnym. 
Bismarck przed dwoma tygodniami oświadczył po­
nownie, pod jakiemi warunkami zgodziłby się pro­
wadzić dalej oprawy państwa i jego politykę, a mię­
dzy innemi położył nacisk na pe^ ne zmiany w ga­
binecie. Zdaje sic, iż ten warunek przyjętym sta­
nowczo zostanie, gdyż jak Post donosi, p. Beningseu 
został zaproszony do Watćyna, gdzie prawdopodo­
bnie przekształcenie gabinetu w narodowo-liberal- 
nym duchu omówionem zostanie.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 28-go.

Białogród 27 go. — Oddziały Benickiego i Le-

szjanina, zdobyły Leskowacz i Kurszumle; Znala­
zły tam dostatecznie wiele bydła i żywności, tak, że 
tymczasowo dowóz z Serbji jest nie potrzebny.

Biało gród 26 go. — Po ośmio-godxianej walce, 
Serbowie zdobyli Akpałankę i zabrali trzy działa, 
oraz amunicję. Straty z obu stron znaczne. Po 
sformowaniu przesmyku św. Mikołaja, Serbowie po­
łączyli się z rossjanami. Obecnie bombardują Nisz 
i kilka blokhauzów. Stan zdrowia wojsk zadawa­
lający.

Bialogród 27-go. — Słychać, że Serbowie wczoraj 
zdobyli Pirot, wzięli jeńców i działa zabrali. Dotąd 
brak urzędowego potwierdzenia. Klęska serbów 
nad Jawerem pociągnąć miała za sobą zle następ­
stwa, jaworska armja bowiem, musiała się cofnąć 
na tę stronę granicy. Rząd dotąd nie ogłosił o tom 
ani słowa.

Bukareszt 27 go. — Odebrany tu z kwatery głó­
wnej i przez jenerała Totlebsna podpisany telegram, 
wzywa koleje rumuńskie i południowo rossyjskie 
o zwiększenie ruchu dla dowozu sucharów. Z Ki­
jowa przywieziono 38 dział ciężkich i amunicję, za­
pewnie dla uzbrojenia przyczółków mostowych.

Warna 26go.— Danysz effendi, gubernator cywil­
ny Szumli, zarekwirował od bulgarów 2C0 wozów 
dla użycia ich pod transport wojsk i prowiantu 
z Bulgarji przez Bałkany do Rumelji. Garnizon Ras- 
gradu wyruszył już ku Bałkanom.

Paryż 27 go.— Rząd wyraźnie nazywa fałszywe- 
mi pogłoski o aliansie z Anglją. W kołach dyplo 
matyeznyeh są pewni, że wojna będzie się ciągnęła 
dalej.

i Paryż 27 go.— Monlteur donosi: Pozostawienie do 
; dyspozycji jenerała Bressolles spowodowane zostało 
■ uwagami, jakie tenże zrobił nad instrukcjami otrzy- 
; manemi od swego przełożonego. Jenerał Borel do- 
- wiedział się o tern przy objęciu ministerjum wojny 
' i zarządził co do tego śledztwo. Moniteur dodaje, 
! że wszyscy, którym idzie o bierność w wojsku, po­

chwalą ten postępek.
Postanowienie Borell* było zresztą aprobowano 

w dniu 13 b. m. przez wszystkich członków gabine­
tu, którzy solidarnie są odpowiedzialni.

Paryż 27 go. — Jak doaosi Monit eur, miały 13go 
I grudnia otrzymać władze wojskowe w pobliżu Pary- 
! ża zlecenie, aby przygotowały wojska do wy­

ruszenia, która natychmiast ma nastąpić, gdy na­
dejdzie urzędowy telegram. Jenerał Bressolles i ma­
jor Laboidere w Limage mieli mowy za oporem prze­
ciw konstytucji. Marszalek nie miał najmniejszego 

; w tyeh nieporządkach udziału. Frame zapewnia, 
ie wersalskie wojska otrzymały namiety ebozowe, 
dwudzienny prowiant i amuuicję. Gdy się izby zbio- 
rą, nastąpią w tej sprawie interpelacje.

* BerZin, 27 grudnia. Z powodu wyjazdu Beningse- 
na do Warciua mówią coraz wiecej o utworzeniu li­
beralnego ministerjum. Nieobecność Ferschen- 
breeka w Berlinie przypisują obecnie tej samej okoli­
czności.

Londyn, 27 grudnia. Hr. Derby polecił angielskie 
mu posłowi w Petersburgu prosić ks. Gorezakowa 
o udzielenie pewnych danyeb co do ewentualnych 
warunków pekoju jeszcze przed nowym rokiem. Od 
ducha tej odpowiedzi zależeć będą środki, które ma­
ją być przedstawione parlamentowi.

Londyn, 27 grudnia. Telegram z Szypki do Daily 
Telegraph: „Korpus Acbmeda-Ejuba wyruszył ku 
Sofji. Grube śniegi w górach przeszkadzają ruchom 
wojsk. Turcy fortyfikują przesmyk ichtymański." 
Do Daily News donoszą z Erierumu, że roisjanie

coraz ciaśniej to miasto okrążają. Nedzib pasza stoi 
ciągle w Sofji, a Szakir pasza w Kamarli.

Wiedeń, 27 grudnia. Zaprzeczają pogłoskom o za­
mierzonej mobilizacji armji austrjackiej.

Rzym, 27 grudnia. Według doniesień tutejszych 
gazet, ma być ministerjum z następujących osób zło­
żone : Depretis minister prezydent i spraw zagra­
nicznych. Crispi spraw zewnętrznych, Mezzacapo 
wojny, Brin marynarki, Manoine sprawiedliwości, 
Magliano finansów, Willa Thomas oświecenia, Perez 
robót publicznych. Według niektórych gazet propo­
nowano na ministra prezydenta p. Coppino.

KORESPONDENCJA PRYWATNA. '

— Odpowiedź—na anonim K. O.— Jeżeli intryga
będzie zajmująca, gotów jestem przylecieć na drugą 
maskaradę. Kazimierz B.

-21342- 
— W tych dniach mieliśmy sposobność widzieć

kw aty sztuczne pochodzące z pracowni panny An­
toniny Szymkiewiczównej (Niecała nr 12). Wzbu­
dzają one podziw rzeczywisty, naśladując naturę do 
złudzenia. Doniczkowe mianowicie kwiaty zwieść 
mogą najbystrzejsze nawet oko. Na nadchodzący 
karnawał panna Szymkiewiczówna przygotowała 
bogaty zapas kwiatów. _

eooęooo^ztuk
Fabryka Tabaczna A. Popow et Cemp. w Odes­

sie, przygotowawszy jeszcze przed podwyższeniem 
cła, wielkie zapasy dobrego tytuniu, tak zwanego 
„Konstantynopolski duszysty," nadesłała do wy­
łącznego Składu swego w Warszawie pod firmą: 
M. Kiczorowski przy ulicy Wierzbowej Nr 3 vis 
d vis filarów teatralnych istniejącego, znaczny tran­
sport tegoż tytuniu, jak również 600000 sztuk pa­
pierosów z onegoź, pakowanych w pudełkach po 
10, 25 i 100 w cenie rs. 1 za 100 sztuk, a odznacźa- 
jących się mocą i pięknym aromatem. — A Popow 
et Comp. w Odessie. —19221—6—6

PRIM
Wielki Zakład Fotograficzny

W WARSZAWIE.
22. Senatorska 22.

Tuzin fotograf) i od rs. 3.
4-10 -20847-

———--- “------------------------- '----------- ,------------"-- ,------- -
— Stefan JLącki, dentysta. Czysta Nr 2.
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— Świeże transporty herbaty nadeszły do składu 
jW. Wusskata, Senatorska Nr 16.

Wyborowo gatunki są:
fuesefU..................
JPejcho  
Qarskij Jtuklet . . . 
Zu/an .....................
Indiejskaja llosa.

— Dr Wojno. Chmielna 26, po powrocie do 
Warszawy przyjmuje chorych od 4 do 6 po południu.

—21327-1-3
 

~-«imnasta WY11&1l0B£O WSWł, 
Prosta Nr 2, obok Twardej, przyjmuje zobowiązania 
na mieście. —21375—1—6

po rs. 1 k. 50 za funt.
n
»

—20520— 8—18

ftłirs giełdy warszawskiej,— (Ima 28-go grudnia 1877 roku

Dopełnione tranzekcje.

125.55-70

Papiery publiczna. Akcje 1 Obligacja.

>18

91.75 91 50
m Łodzi 79'/6

149.10
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120.90
126 99
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85.70

81.
| 82 50
129
115
254

98.10—15
98.
92.20

:530.
i

Dopełń, 
tranz&ke.
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600
5*245

krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
, , n 1 f. frt .

, , za 300 fr 
. . za 150 fi
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250 50
[235

99 70
98.
97.85
92.05
91.50
91.

148.65-80-95; 149; 149.02'/,
ie.05-06

100
98 30
98.15
92 35
91.80

85.95
8580
96.25 

230. 
223.
113 50
92

Ako. wiel. tow. Rob. kol. żel.
za rs. 120...................... -

Akc.dr.żel.W.-W.zars.lOO - 
Ako. dr. żel. War.-B. ra. 100 - 
Ake- dr- żel. War.-Terespol. - 
Ake. dr. żel. Fabr.-ŁódzMej - 
Ake. Banku Hand, w War. - 
Ake. Banku Dysk, w War. - 
Ako. Banku Handl, w Łodzi - 
Ake. W. Tow. ub. od ognia - 
Ake. War. Tow. fabr. cukru - 
Ake. T. fabr. cukru Józefów; - 
Ake. Dobrzel T. fabr. eukrul - 
Ako. T. Lilpop Rau i LoeW. J -

Berlin i vista i
Londyn 3 mieś. 
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Z koncert, giełdj 
żądano j ptacgyo

l końcem giełdy 
ląd^no [ płacone

Z kóĄeem giełdy 
żądano | płacone

Obligi skarbowe ra. IfłO. .
4% L. zast. 3 okr. set. I i II
5«/, L. ». nowe z r. 1869 duże

. .. » n e małe
Liaty last. m. War. aerji I

. , » B II
» p a ‘D

Listy «, m. Łodsi eerji I i II
4’/, Listy likwidacyjne duże.

» małe
Bil. BankuCea. aw. I. H iffl 
Roa-Poż. Premiowa z r. 1864

,, „ «r.l866
Listy zastaw.rossyjskie

Pożyczka wschodnia ....
Wartość kuponów od 62/3 oowyet Ś'/3 eństawnych m. Warflsswy ser. I i JI 12015/,;

Li«o» litfwiciaeyjDych 30 obłigów skarbowych 6O’/10 pozy«a« I-ej emisji 2Z9'/S (i-ei ertiisii 145*/-.
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pruski* bileiy bankowe rs. —kop. — hankowguldeny austriackie rs. — kop. 84'^
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— 21328—

ostateczna wyprzedaż

Do odstąpienia

Rs. 4,000,

Na Gwiazdkę!!!

I

loloea Za- 
lat 13-tu

W Łazienkach w pułku dragonów w 1-szem 
i 4- tcm szwadronie jest do łprzedo auia

Dziś na. Warszawy do egzemplarzy 
Kurjera Warsza wskiego załącza się Pro­
spekt na rok 1878 „Tygodnika Powszech­
nego.

czystej rassy, morągowaty, roczniak, z, ma­
łym znaczkiem pod piersiami, zginął we Środa 
rano. Łaskawy znalazca zechce odprowadzić 
do składu wędlin, Nowy-Świat Nr 62, do 
p. Hammer, za wynagrodzeniem.

—21228—3—3

Nr 26
Ma honor donieść Szanownej Publiczności 

iż na nadchodzącą GWIAZDKĄ zaopa­
trzonym został w znaczny wybór JBonbo- 
nierek, Pudełek do biżuterji, rękawi­
czek, robót ręczuych, rraz pudełeczek 
drobnych zwanych drażetkami do przyo­
zdabiania choinek i na podarki dla dzieci 
w najfantastyczniejszych formach, po ce­
nach od kop. 15 do rs. 25.

Dla osób biorącyeh w większej ilości odstę­
puje się rabat. 12—12 — 20098—

Chustki ćlo nosa
iłóeienne, całe kolorowe, prawdziwe holen-
lerskie, umyślnie na Kolendę sprowadzone, . j
r deseniach najmodniejszych,nadeszły w wiel- ! Dra Gębickiego, znany ąd lat 40-tu ze 

kim wyborze do Składu Bielizny

Józefa Nathanbiut,
Senatorska 22, wprost kościoła S-go Antoniego. 1
Jeny bardzo nizkie—stałe.—20055—4— *

Szeslong skórą kryty, Tualeta, Komoda. Sto­
lik do kart, Łóżka medaljonowe, oraz Kape­
lusze damskie i t. p. Ulica Chłodna Nr 40, 
lewa oficyna, 2-e piętro. —20586—4—6

OSTRYGI

OSTEHDZKIE

0(11111 1 JdULUll.
Wiademość, ulica Nowy Świat Nr 33, mie- | 
szkania 3. —21350—1—3

eodsień świeże, poleca Skład A. Stęp­
kowskiego. 34-0 — 18777 —

w Krakowie, nowy, porządny, wartości 
około dwadzieścia kilka tysięcy reńskich, ko­
rzystnie do sprzedania lub zamiany. Wiado­
mość ulica Bednarska Nr 21, u W-go Gliń­
skiego. —21248—2—3

sążeń Drzewa sosnowej,
___ przy ulicy Tamka Nr 8.

Zamówienia przyj muja się w skła- 
JgjjCtjgp dzie papierń B. BOLCE,W1CZA, 

Nowy-Świat Nr 41.
—21338-1-6 W zeszłą Niedzielę z rana, mię- 

dzy 11 a 12 godziną, jedna z ubo­
gich pracownio igły, zgubiła 

te Chustek webowych, 
w przechodzi' przez Plac Teatralny, ulicą 
Podwal do Piekarskiej. Łaskawy znalazca 
przez wzgląd, że chustki te niebyły jej wła­
snością, raczy takowe złożyć w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego.  

NAUCZYCIELKA
MUZYKI, 

posiadająca wyższy patent z Instytutu Mu­
zycznego, udziela lekcje na godziny na mie­
ście lub u siebie w domu. Bliższa wiadomość 
w Redakcji Kuriera Warszawskiego.

1-3 — 21325 —
KAWIARNIA

przy Instytucie Wód Mineralnych w Ogro­
dzie Saskim, składająca się z obszernego 
lokalu i Ogródka z altanami, jest do wy­
dzierżawienia od Wielkiej Nocy. Wiadomość 
u właściciela domu Nr 14, przy ulicy Granicz­
nej, na 1-m piętrze od frontu. —20012—5—9

TEATR WIELI
Dziś: SSugOHOCi. Jutro: Opera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Wielki Człowiek do małych in­

teresów. Jutro: Świeczka zgasła. — 
Posaźna Jedynaczka.—Ciężka próba.

z Galanterją, Dystsybucją i Szczotkarstwem, 
przy rogu Marszałkowskiej i Ś to Krzyzkiej 
Nr 61. —21333—1—1

1-1
fflĘWMP"’ Towarzystwo Artystów Za - 
S« wr granicznych w Nowym Teatrze 
ŁliiOrado, daje przedstawienia codziennie 
1 nowym programem. 54—0 — 17270 —

4 SANKI
petersburskie, są do sprzedania w fabryce 

Powozów
Karola Sommera

ulica Erywańska 1066B, oraz kilka FAETO- 
NOW, KOCZY i KARET używanych.

5—6 — 20430 — 

vyiuu luflw rmaui ■
z drzewami owocowemi i małym domkiem, 
w Warszawie, do wydzierżawienia od Nowe- 
go-Roku. Ogród na wsi 5 morgów, z drze­
wami owocowemi, inspektami 1 mieszkaniem 
32 wiorst od Warszawy szosą i koleją, przy 
mieście, do wydzierżawienia. Wiadomość u 
Rządcy domu, Królewska Nr 1. Polowanie 
w dobrach na 60 włókach, w połowie lasy, 
do wydzierżawienia tamże. —20929—2—2

O eenie można się dowiedzieć u starszych 
wachmistrzów. 1—3 — 21365 —_____

De sprzedania

różne Meble i sprzęty taw, oraz

Młoda Niemka, 
wykształcona, z dobrą rekomendacją, jest 
natychmiast do umieszczenia. Długa Nr 23, 
(gdzie Eldorado), u Prof, de Prćehamps.

OSTRYGI

OSTENDM 
(noctive), wyborowe, otrzymuje eodzień śwei- 
żei poleca Skład Winlg. Lijewskiego i Ski, 
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 29-0-19103-

w wielkim wyborze, gotowe, pi 
kład Fryzjerski istniejący od

O. ii 11 e r e
ulica Podwal Nr 7, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakres wchodzą- 
ee. Czesaniem gustownem Dam zajmu­
je się Emilja F. 6—6 — 19896 —

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 3 w południe 

st. 2 Reomnra. (746 Deszcz).
Wyeokoec wody n* rzece Wiśle pod W*r-

V Dolinie Szwajcarskiej 
Szereg Bali Maskowych 

rozpoczyna się 
Pierwszy Bal danym będzie w Wigilią

Nowego Roku dnia 31 (19) Grudnia 1877 
roku, te jest w Poniedziałek, następnie Ba­
le co Sobota. Orkiestra grać będzie pod 

Dyrekcją Panów

1 Na Święta, po Świętach i
1 w każdym czasie, każdy winien ściśle i starannie zachować swoją powierzchowność w czy- 
r stości i prezerwatywie, pomnąc przysłowie, że oblicze człowieka jest obrazem duszy 

dla tego podajemy następujące środki. Mydła francuskie, angielskie glycerynowe i prze-
I zroczyste od 10 kop. do rs 1. Cold Cremy dla dam i dla mężczyzn do golenia od 30 

■ kop. do 2 rs. Kotońskie i aromatyczne wody, od 15 kop. do 3 rs. Pudry binłe, różowe 
w proszkach i płynie od 10 kop. do 3 rs. Perfumy angielskie i franeuzkie od 30 kop.

| do 3 rs. Pomady, Olejki do włosów, Mleka dla upiększenia: glycerowe, ogórkowe 
i i antefeiikowe. Dla ubielenia twarzy na bale i teatra; Mleko perłowe (lais des perles).— 
. Farby do włosów Negrćtine, Melanogćne Eau des Fóes. Indiana, Farba farbują­

ca w minutę w 2-ch tlaszeczkach z dwoma szczotkami 1 rs. 20 kop. Fiksatuary od 7 
kop. do 75 kop. Eliksiry, proszki do zębów, Puszki do pudru, Flakony, Flakoniki, 
Bombonierki z perfumami na podarki i inne artykuły dotyczące damskiej i męskiej toa­
lety.—Kosmetyczne magazyny Dobrzańskiego w Kijowie na Kreszczatkie, w Warszawie, u- 
lica Wierzbowa, Hotel Angielski pod firmą a la Renaissance. Filje: W Petersburgu, 
Moskwie, Odessie, Charkowie, Wilnie, Woroneżu, Kursku i Orle. 6—6 — 21064 —

do odstąpienia od Nowego-Roku, dla kobiety, 
dwa pokoje z wspólnym wchodem, z opałem, 
mogą również bye z meblami, usługą i sto­
łowaniem. Wiadomość: Krak.-Przedm. Nr 6, 
w drugiej bramie w podwórzu na 1-em pię- 
rze, po lewej stronie. 3—3 — 21082 —

Do odstąpienia od dnia 8 Stycznia

Trzy Pokoje,
Pasaż, Przedpokój, Kuchnia i dwa zachowa­
nia, na drugiem piętrze ed frontu, pr zy ulicy 
Wilczej w domu Nr 22a. mieszkania Nr 4, 
albo na zamianę na mniejsze, lub też do od­
stąpienia jeden duży pokój z pasażem.

3—3 — 21285 —

I
OddslaZ Zleceń Pogrzebowych 

KASTOBU 
luiaepo-Końw,

i B. K0RPACZEWSK1E60,
J ytsy rogu Krakowskiego-Przedmieśeia, ulica 

Trębacka Nr 4 (dom własny).
j Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­

na, trumny metalowe, drewniana, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t. p 
afekty pogrzebowe mogą być wypoży 

j ezone lub nabywane.
< Urządzenie całego pogrzebu s do-
1 starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie- 
' uiem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze
' wlezienie zwłok z kraju i za granicy, 1 
I dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 

pomniki buduje. 62 -0 — 16518 —
do sprzedania przy placu Witkowskiego, przy 
ulicach: Twardej, Siennej i Wroniej. Wia­
domość u J. Szuch, Dańiłowiczowska Nr 5. 
______ ____________ —20720—3—12

Do sprzedania

SUCZKĄ
mała z angielskich wyżełków, maści białej, 
z czarnemi odmianami, podżara, zwie się 

] „Muszka-1 w dniu 19 b. m. zaginęła na No- 
; wym-Śwtocie. Uprasza się o odprowadzenie 
i na ulicę Kościelną Nr 6, do właściciela domu.

—21183-3—3
" ; ----- - ---------- ---- ---------------------- . '

' Są do zbycia

’ Psy gończe, 
bardzo dobre,—do tegoż samego miejsca po­
trzebne są Charty zbywające. Interesowani 
raczą nadesłać adres do Rządcy domu na 

1 ulicę Paw.ą Nr 47 nowy. -21168-3—3

do wynajęsia od Nowego Roku, z powodn 
wyjazdu, dwa pokoje z kuchnią, umeblowane, 
za cenę przystępną, na dole; także może być 
i usłaga. Ulica Włodzimierska Nr domu 3, 
mieszkania 7, wiadomoić u stróża domu. 
_____________________ —21332—1—3

Do wynajęcia każdego czasu 

Salon o M-to oknach, 
z ogrodem frontowym od ulicy Marjensztadt, 
tuż obok Krakowskiego-Przedmieścia. Lokal 
ten odpowiedni na zakład fabryczny, restau­
rację lub inny proceder. Wiadomość przy 
uliey Bednarskiej Nr 20. —20743—3—6

de ulokowania od 1-go Stycznia 1878 r. na i " 
procent umiarkowany, na pierwszy numer do- r 
mu murzwanego po Towarzystwie.—Twarda I 11 
Nr 16, w eukierni P. Szclonżka.—21331—1—3 ; ,. T . -------- 1---------------------------------------------------- -- przy ulicy Leszno Nr 65, sprzedaje po ce- 
Magazyn Bonbonierek Paryzkich ’ nach najprzystępniejszych, za miarę 1 wagę 
1 krajowych, oraz Papierów pod i rę?z,y- ,Tąm?e przyjmuje zamówienia na wy- „1------- I wózkę śmieci w wozach hermetyczuyeh. SąTorty, przy ul. MarSZalKOWSkiąJ d. 2b’ycia przy?otowaoe skrzynie hemetyez- 

> ne do śmieci, z grubej blachy żelaznej po 
rs. 35. —20626—3—6

EKWIPAZE
eleganckie, j

do najęcia, Nowy-Świat Nr 7, obok Placu j 
Ś-go Aleksandra — Ceny najniższe.

—21256-;!—6 I

i 11 Płyn na odciski H
i swej dobroci, jest do uabym w składzie

? W. Dzisiewskiego 
ulica Senatorska Nr 16.

-21345-1—3

KANTOR WEKSLU 
GABRYELA NEUMARK

w WARSZAWIE,
miodowa JXr 2 (w pałacu Dyzmańskich).

Sprzedaje Rossyjską 5% Pożyczkę rremjową na częściową spłatę po rs. 5 
i 10 miesięcznie, z chwilą wniesienia 1-szej raty, całkowita wygrana przypaść 
mogąca, należy do nabywcy, a bilety złożone będą do depozytu Banku.—Loso­
wanie Ross. 5% Pożyczki Premiowej I-szej Emissji, odbędzie się d. 2 (14) Sty­
cznia 1878 r.—Assekuruje Russkie 5% Proc. Pożyczki tak I i II Emissji po 
kop. 50 od sztuki.—Zaliczenia na papiery publiczne procentowe udziela pod 
przystępnemi warunkami, z tern udogodnieniem, że otrzymane zaliczenie może 
być częściowo spłacone. —21290—1—6

W Zakładzie Kuśnierskim 
Daniela Ucross, 

na Krakowskiem-Przedmieśeiu obok Poczty, 
wejście od uliey Koziej Nr 2A na 1 piętrze, 
jest do sprzedania Algierka Szopowa nowa 
Algierka jonaty z odnową skunksową, garni­
tury sobolowe, skunksowy i tumakowy, Salo­
pa lisy z kołnierzem tumakowym. Tenże Za­
kład przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące, jako też farbowanie 
futer na sposób angielski. —20215—5—6

Za rs. 2,
jest do nabycia ,we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach, oraz w składzie głównymwksię- 
garni N. Brojdo, przy ulicy Nowvmiejskiej 
pod Nr 19, obok kościoła S-go Ducha—Dzie­
ło pod tytułem:

JASNOWIDZĄCA
z Preworst.

Spostrzeżenia we względzie wewnętrznego ży­
cia człowieka, tudzież przenikania świat* du­
chów do naszego świata, wydane w Sztutgar- 
dzie i Tybindze, przez Justyna Kerner, 
w dwóch tomach z ośmiu rycinami, tłómaczo- 
ne przez Wincentego Topor Matuszew­
skiego. — Za przesyłkę pocztą, dołącza się 40 kop. markami. 4—6—20071

Potrzebny jest

Posłaniec do Księgarni, 
umiejący pisać dobrze i rachować, z dobremi 
świadectwami, żunaty. Bliższa wiadomość na 
miejscu w Kantorze Księgarni, ulica Chmiel­
na Nr 8. —21373—1—1

Z powodu zmiany interesu,
jest do sprzedania

Stół mahoniowy, Szeslong, Rozeta 1 
i Safka, za bardzo nizką cenę. j

Ulica Chłodna Nr 23, mieszkania 12.
-21367-1—2

LEKCJE TltóW
róg Orlej i Lesuna pod Nrem 19.—Puchalski. 
Tamże do sprzedania Futro szuba szopowa.

—20065—6—6
Z powodu zwinięcia składu

75191123
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Musztardy Irancuzkiej, Marmola 
dy, Konfitur i t. p. towarów.

W. SZYROKOW.
6—6 — 19667 —

Potrzebną jest

Potrzebną jest

Jest do sprzedania

POMMADE SATIN
;alu Nr 4.

Kapitały: 20,000,15,000 
i 10,000 rs. i inne, są do wy­
pożyczenia na hypoteki domów, 
na procentumiarkowany. Wiado­
mość pod Nrem 15 przy ulicy 
Solnej, na 1-m piętrze od frontu, 

rano do 9, w południe od 1 do 4.
—21316—1—3

o 3-eh oknach, z osobnem Wejściem, Jadnie 
umeblowany, z usługą i opałem, jest do na­
jęcia. Ulica Chmielna Nr 1, mieszkania Nr 26, 
drugie piętro. -21106-3—3

do maszyny i do nauki do bielizny. Stare- 
Miasto Nr 20, stróż wskaże. —21340—1—3

do szycia bielizny na maszynie. Wiadomość 
Nr 69/1038 A, ulica Grzybowska, u Rządcy 
domu. —21348—1—3

[O pięć wiorst od stacji Mława jest do wy- 
5ę«a

Rs. 100 nagrody!
MŁODY CZŁOWIEK znający buchhal- 

terję, języki: polski, russki, niemiecki i fran­
cuski, mający chlubne świadectwa, szuka od­
powiedniego zajęcia. Ofiarujący takowe otrzy­
ma powyższą nagrodę. Dokładne adresa zo­
stawiać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
’pod lit. X. Y. -21337-1-1

[ 'sto od krowy, dostać można za nader 
' ■ystępna cenę, przy ulicy Nowolipki Nr 34. 

—21315—1—3

U Polka, z muzyką i patentem, poszukuje miej- 
I tea na wsi lub lekcyj 1 prywatnych w War- 
! azawie Wiadomość w kiosku obok Ratusza.
I -21317—1-3

Piastunka
|ie małego dziecka, lub do dozoru cokolwiek 
I'tarszyeh dzieci, poszukuje od Nowego Roku 
ffińejsca Niańki. Ma bardzo dobre rekrmen- 
i leje, które okazać może na miejscu swej 
rbeenej służby. Ulica Włodzimierska Nr 14, 
L«>m Bersohna, mieszkania Nr 9, na 3 piętrze 
r frontu. —21366—1—3

W każdym domu potrzebna od Nowego 
Rokuj:

Książka do Rachunków dla 
Kobiet w gospodarstwie do- 
mnwom w któreJ dosD* iest wpisywać 
IllUfVCIII, liezby w gotowe rubryki, aby 
mieć zawsze obraz wydatków na każdy przed­
miot i tym sposobem zastosować wydatki do 
przychodów. — Cena kop. 60. — Wyda­
nie Księgarni J. Błaszkowskiego.

-21299-1-6

przyzwoity, w wieku lat 14—15, może strzy­
kać zaraz miejsce ucznia w Składzie Wódek 
P. Jankowskiego, Plac Teatralny, pałac Blan­
ka, obok Ratusza. —21313—1—2_____ LA VELOUTINE

(W8LUTYNA)
jetrto proszek ryżowy zaprawiony 

bismutem, 
wywiera więc zbawienny wpływ 

na skórę, 
przylega, io twarzy a.nie jest 

widoczny, * 
skutkiem czego, nadaje płci łwitłóii 

naturalną.

Wynalazca KAROL FAY.

Są do sprzedania

Karety używane 
podwójna oraz dwie potrójne, Faetoniki 
małe, Wolanciki, Kocz z fordeklem, Bryczki, 
Sanek kilka sztuk. Ulica Śto-Krzyzka 
Nr 31. -20738—3-6

(POMADA ATŁASOWA.)
I nadaje Mrze rak giętkość, gładkość 

i zabezpiecza ją
- ododmroteniai od wszelkich uszkodzeń 
I wynikających skutkiem mrozu.
' 9, ulica de la Pair. — WPAR YŻ U.

NAUKA KROJU
L. RENNE,.

Nowy-Świat Nr 36.
Udziela Formy (z dopasowaniem) 

od kop. 20; przykrawa Suknie, Falta 
i ubranka dziecinne ed kop. 25; Przyj­
muje Futra do roboty, oraz wszelkie 
inne ubrania. — Ceny przystępne. —

PP. na kursa kroju zapisywać się 
mogą o dziennie. — Tamże mieszkan:e 
ze samowarem dla osoby porządnej, za 
rs. 4-ry miesięcznie —17341—

w średnim wieku, dobrego wychowania, mó­
wiącą po niemiecku, poszukuje miejsca do 
otoby słabowitej, lub do dziecka albo do 

’-orzedaży. Wiadom*’^- Nowe-Miasto Nr 315 
■ nowy 151 ul1 cynie, mieszkania Nr 14.

— 21378—1—3

Poszukuje miejsea Bony

Francuzka Paryżanka.
Ulica Wspólna Nr 28, mieszkania 17, od go­
dziny 12 do 2, stróż wskaże. —21208—2—3

podwójna lekka i Kocz z fordeklem. Wolant 
i 2 Bryczek, wszystko w ba’dzo dobrym sta­
nie za przystępną cenę. Ulica Leszno Nr 47 
nowy. Wiadomość u stróża —20887—3—4

Do sprzedania:
Łóżko, sofka, szafka, stół, mahoniowe; kanto­
rek, sofa skórą kryta, fotel, stolik do kart, 
etażerka wielkich rozmiarów, pościel na dwa 
łóżka, wcale nieużywana i inne przedmioty. 
Wiadomość przy ulicy Szerokiej-Freta obok 
kościoła S-go Jacka, pod Nrem 12 nowym na 
2-giem piętrze, wejście z sieni na prawo, 
przez drzwi z dzwonkiem, przy oknie kory- 
tarzowem. —21305—1—3

N. SZYROKOWA, 
ęrzy ulicy Nowo-Senatorskiej i Placu 

eatralnego w domu W-go Bogka 
Nr 477.

Nadszedł transport: Kawioru astra­
chańskiego, mało solonego i prasowa­
nego serwetowego, Łososia wądzoue- 
go i Siomgi, Śledzi pocztowych i 
astrachańskich, Minógów narwskich, 
Kilek rewelskieh (Serdeli marynowa­
nych), Sardynek, Szamai Kizlar- 
skich, Sera i .Groszku zielonego, 
Bulionu w kilku gatunkach, Salami 
moskiewskich, Wyzigi, Karuku ry­
biego, Haślin, Gorczycy sareptskiej,

Do sprzedania:
1. D0M o suterynaeh, parterze i 1-em pię­

trze, o 36 lokalach, z wszelkiemi zabudowa­
niami gospodarskiemi, z kompletnem urządze­
niem wszelkich przynależytości, nowy,zamiesz­
kały, gotówki potrzeba do nabycia tylko około 
rs. 4,000. Warunki dla kupującego niezwy­
kle korzystne. 2) MASZYNA MŁYNEK 
ręczny żelazny, do mielenia na razówkę, lub 
robienia kaszy, bardzo praktyczny, tanio, na 
prowincję. 3)BECZKA owalna na 120 garn­
cy, w żelarnyck obręczach, przydatna dla 
szynku do utrzymywania wódki, lub w ostat­
nim razie do wożenia na wsi wody. Wiado • 
mość: ulica Smocza Nr 16, u właściciela domu.

-2,992-3—3

Dwa Fortepiany mahoniowe 
i Futro męzkie, 

jest do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej 
Nr 2. Wiadomość u stróża. —21037—3—3

FOSFORAN ŻELAZA
Pana L E R A 8, Aptekarza, D-ra Umiejętności.

Żelazo stanowi składową część krwi; ilekroć ono znika, ciało się wyniszcza, twarz 
staje się bladą, apetyt znika, a krew traci naturalną swą barwę.

Pigułki, Proszki, Cukierki o żelazistej zasadzie, używane dla wzmocnienia, ma­
ją tę wielką niedogodność, że zawierają żelazo w stanie nierozpuszczalnym; zadając ię żołąd­
kowi bez tego już słabemu, wywołuje się zatwardzenie i czerni zęby. Fosforan Żelaza 
Dra Leras w stanie ciekłym żadnej z tych niedogodności nie posiada; jest to płyn czy­
sty, bez woni, przejrzysty i bez szczególnego smaku, a zawierający oprócz żelaza jeszcze 
i pierwiastek fosforanowy, działający odradzające na kości. Przetwór ten sprowadza skutki 
cudowne we wszystkich wypadkach, gdzie chodzi o przywrócenie obfitości krwi, leczy bla- 
daezkę, kurcze w żołądku, ułatwia rozwój młodych panien, reguluje miesięczne odpływy, 
zapobiega u pławom.

Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych po. Mrozowskiego. Gallego, 
Splessa, K. Sierzputowskiego, i w aptekach L. Ziemińskiego i K. Lilpopa 
w Warszawie. 2—0— 20849 —(Gaz. Lekarska j

Nauczyciel
języka franeuzkiego, jednego z gimnazjów 
warszawskich, przyjmuje od Nowego Roku 
1878, penejonarzy, zapewniając im wygodę, 
woiekę i pomoc w naukach. W domu mówi 
iię tylko po franeuzku. Ulica Zielna Nr 7 A, 
2 e nietro. Przyjmuje codziennie od 2 do 4.

—21359—1—6

S. B. PREm
ulica Miodowa Nr 10, vis 4 vis Sądu Okrę­
gowego, Filja: ulica Długa Nr 25, vis k vis 

Hotelu Drezdeńskiego.
Poleca wielki wybór bieizny męzkięj, dam­

skiej, dziecinnej i stołowej dokładnej roboty 
najświeższych wyrobów, które to sprzedaje 
po niesłychanie nizkieh eenaeh jako to: KO­
SZULE płócienne męzkie i damskie od 
kop 90 i dalej, oraz KALESONY męz­
kie od kop. 70 para. —20454—6—6

Od Wielkiej Nocy, r. 1878, jest do wynajęcia

Sklep z mieszkaniem, 
za przystępną cenę, w miejscu zaludnionem, 
przeciw Cyrkułu V i VI, przy ulicy Karme­
lickiej i rógu Nowolipek Nr 7. —20792 —3—3

W dniu wczorajszym, około rodziny 11 tej 
wieczorem, przy zbiegu ulic Wierzbowej i 
Czystej, przybłąkała się mała SUCZKA. 
Właściciel może ją odebrać za udowodnie­
niem i zwrotem kosztu niniejszego ogłoszenia. 
Ulica Mokotowska Nr 6, mieszkania Nr 6, na 
2 giem piętrze. —21329—1—1

obszerny, murowany, z ogrodem, 
asie Wiadomość na miejscu lub 

’,Nowym- Swiecie u gospodarza 
■ ‘—21335-1-2____

_ o sprzedania

wie

Kantor Stręczeń Służących,
Nowy-Świat pod Nrem 8.

Ma do pomieszczenia obojej płci służących, 
z dobremi świadectwami, potrzebujących obo­
wiązku i na każde zapotrzebowanie W. P. 
tak listownie jako i ustnie natychmiast kan­
tor posyła sługi. —19618—6—6

TANIO!!! TANIO!!! 
Skład Płótna

Trzy pokoje, 
zaraz do wynajęcia, razem lub pojedynczo 
z meblami lub bez. Ś-to Krzyzka Nr 7, na 
2 m piętrze od frontu. —20j*88—3—3

Korzystna praca kobiet!
Wyłączny Skład Maszyn do szycia 

rękawiczek, firmy

L. F. ROTHA, 
uznanych dziś powszechnie za najlepsze, 
sprzedaje po rs. 75—nauka bezpłatna 

i gwarancja.
IGŁY, NICI i JEDWAB’ w różnych 

kolors ch.
Nr 6. Tłomackia Nr 6.

FELIKS SZANIAWSKI. 
-20004—4-6 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

On demands
one bonne Franęaise pour deux enfants.— 
S’adresser rue Wspólna Nr 28, chez le pro- 
pnćtaire. —21355—1—2

POKÓJ
do najęcia od Nowego R>ku, na 1-m piętrze, 
z opałem i usługą, przy ulicy Obożnej Nr 2, 
stróż miejscowy wskaże. —20763—3—3

Mo Litewskie 
wykorowe, również Masło bez soli, codzien­
nie świeże, Śmietana i Sery wszelkich 
rodzai i gatunków, , w sklepie (dawniej Kor- 
ezke), Marszałkowska Nr 34. —20624—5—6

OSOBA
w średnim wieku, pochodzenia < wykształce­
nia wyższego, z muzyką także wyższą, pra­
gnie umieścić się w charakterze zastąpienia 
matki dzieciom i gospodyni domu, lub do to­
warzystwa i gospodarstwa, a jako praktycz­
na i zamiłowana w pracy i porządku, przy 
poczuciu honoru, zadowolai życzenia. Oka­
zać może nader piękne rekomendacje. Adres: 
ulica Szeroka Freta Nr 10, mieszkania Nr 2.

3-3 — 20765 —

Q17TT RA liftami podbita, czarnym U JD aTL wełnianym rypsem kryta, 
próse, wraz z kołnierzykiem. Leszno Nr 6, 
mieszkania Nr 8, obok Krupeekiego, od go- 

i dżiny 11-tej ranozds 3-ciej po południu.
—21369 -1—1

KUCHARZ,
który przez lat 15 pełnił obowiązki kucharza 
w Resursie Obywatelskiej, obecnie zaś utrzy­
mując kuchnię przy ulicy Aleksandrja Nr 5, 
przyjmuje wszelkfe obstalunki, kolacje, jak 
również wieczorki weselne w nadchodzącym 
karnawale. Z eztm poleca się względom 
Szanownych Państwa.

Kalikst Peterlejtner,
-20904—3—3

XXXXXXXXXXXXXWXXXXXXX
X
X 
s 
X 
X

Rządca gospodarczy, 
[kawaler, obeznany z najnowszą manipulacją 
gospodarczą w wzorowjch gospodarstwach 
pak krajowych jakoteż i zagranicznych, po­
szukuje stosownej posady, zaraz lub od 1-go 
iwietnia. Zgłoszenia uprasza się składać 

fry Redakcji niniejszego pisma pod lit. E. P. 
| Ż._______________-21343-1-3________

ł/T Pi? AT KTT fł niemłody, znający 
CJ-l-iCŁ gruntownie języ­

ki: francuzki i niemiecki, za wykład tyehże 
I sodziennie godzinę, może mięć mieszkanie 
iusługą. Wiadomość: Plac Ś-go Aleksan­
dra Nr 12 nowy, mieszkania Nr 8.
1 —21346—1—2

Komitet Resursy Kupieckiej, 
ma honor podać do wiadomości, że w miej­
sce Sylwestrowskiego wieczoru, daną będzie 
w apartamentach górnych Resursy, w sam 
dzień Nowego 1878 Roku, o godzinie dziesią­
tej wieczorem, przy muzyce p. Lewandow­
skiego, kolacja, na którą Szanowni Panowie 
Członkowie teiże Resursy i wprowadzeni przez 
nich gośeie, raczą się zapisywać na liście i 
wykupywać bilety u Sekretarza Resursy.— 
Z dniem 31 Grudnia r. b. lista zamkniętą zo­
stanie. —21304— 2—3
Z powodu słabości zdrowia jest do odstąpienia 

Sklep z Pieczywem 
i Wiktuałami, w każdym czasie, pod bar­
dzo dogodnemi warunkami. Podwal Nr 20.

-21357—1-6

Salon i dwa pokoje
z przedpokojem wspólnym, oa frontu, na 2-em 
piętrze, w pałacu Hr. Uruskiego, Nr 28, na 

-------------------------------------, Krakowskiem-Przedmieściu, z meblami, opa- 
■> e Tamka i Aleksandrja pod , łem i fortepianem lub bez takowego, do wy­

porność tamże u Rządcy »d i najęcia zaraz lub Nowego Roku. Wiadomość 
, 5-tej po południa. • w mieszkaniu Nr 6.—Tamże jest Palto pod-

—21374—1—3 i bite bobrami, do zbycia. —20924—3—3
<y'
t

Najtaniej! Najtaniej!
W zakładzie Fryzjerskim A. Przezdembskiego 
ulica Trębacka Nr 8, Warkocze od rs. 1 
kop. 50, czesanie na atnbonament po rs. 3. 
Także przyjmują się wszelkie robety i obsta- 
lunki. Za dobroć roboty i akuratnośś porę­
czam. Z ozem się polecam łaskawym wzglę­
dom JWW. Pań. —21218—2—2

Zaraz!! jest do sprzedania

Kawiarnia.
Wiadomość przy uliey Dzikiej, w sklepie 
pieczywa, Nr 20, obok Apteki. —20969—3—3
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5? POŻYCZKI PEEMJOWE. |
Opłata assekuracyjna od losowań amortyzacyjnych ze wzglę- e= 

du na znacznie podwyższony kurs pożyczek premjowych obu- [§ 
dwu emissji, podniesioną została od d. 9 (21) Grudnia 1877 r.

dla miejscowych do kop. 50.
dla zamiejscowych do kop. 60 łącznie z portorją.

O czem podaje do wiadomości Kantor Bankierski,

Maurycego Nelken,
w Warszawie, Krakmcsltie-Prgedmieicie, Ir

3—3 - 21155 - J

iailEiiailEiiaill5ii3lll5iiani5iElllEiElllEiiallBinEilB

Do wynajęcia

łów Aptee: 
natorskiej.

i na grzbięcię żółto pi

W Drakami ii wj ora Warta noskiego.—Plao Teatralny Nr 473c (nowy 5.) Ueroypom Bapmaaa 16 (28) fleKaópa 1877 r.

przy porządnej rodzinie, duży, widny, jakby 
od frontu/ wygodnie umeblowany, z usługą, 
może być i z fortepianem. Ulica Złota Nr 11, 
mieszkania Nr 11. Tamże Algierka Szo­
nowa w niezłym stanie, za rs. 25.

-21358-1—3

Pokoje umeblowane, 
do odnajęcia, suche i ciepłe, wraz z usługą i 
samowarem. Ulica Chmielna Nr 1, mieszka­
nia Nr 5, w bramie na prawo, na schody, 
2 gie piętro. —21302—1—1

o 2-eh oknach, przedpokój, umeblowane, 
z usługą, na parterze, wejście osobne eleganc­
kie. Bliższa wiadomość pod Nrem 15.

—21336—1—3

z calem urządzeniem i towarem, jest do od­
stąpienia od Nowego Roku 1878 Ulica Chło­
dna Nr 40 nowy. —21352—1—3 

przy ulicy Leszno pod Nrem 36, z osobnem 
wejściem, na 1-em piętrze od frontu, do wy­
najęcia każdego czasu z opalem, za cenę bar­
dzo "przystępną. Wiadomość tamże, drzwi na 
lewo. -21347—1-3

Do wynajęcia, miesięcznie, przy Placu Ś-go 
Aleksandra," wprost Gimnazjum, obok cu­
kierni,

obszerny Pokój, 
o 2-eh oknach, na 1-em piętrze od podwórza, 
wejście ze schodów głównych, bez mebli za 
rs. 12, z umeblowaniem za rs. 18. Stróż 
August wskaże. —21351—1—3

znaleziony w sankąch, dnia 26 b. m., odebrać 
można za udowodnieniem i zwrotem kosztów 
ogłoszenia na ulicy Krochmalnej Nr 10, miesz­
kania Nr 22, na 3 em piętrze. —21314—1—1

Bransolety i Zegarki
złote, genewskie, do sprzedania, na rogu Po­
dwala i Senatorskiej, nad Cukiernią, drugie 
piętro, karta różowa. —21361—1—3

Sklepik Wiktuałów,
do odstąpienia z ealym towarem, przy ulicy 
Chłodnej Nr 64. _____ —21321—1—1 

Trzy Pokoje
z mdblami, i wszystkiemi wygodami do 
najęcia, razem lub osobno każdy.'Wiadomość 
w kiosku przy kolei Warszawsko-Wiedeń­
skiej. —21379—1—3

od frontu, duży, suchy, z osobnem wejściem, 
na 3-m piętrze. Uliea Karmelieka Nr 10, 
mieszkania 9. —21330—1—3

U Akuszerki
Osoba potrzebująca odbyć słabość może mieć 
osobny lub wspólny pokój, za opłatą bardzo 
umiarkowaną. Osoby nie mówiące po polsku, 
mogą się rozmówić w języku francuzkim.— 
Nowomiejska Nr 16, wprost Podwala, 2 piętro.

—21362—1—3

Folwark Łętków
(w Lęczyckiem), składający się z 8 włók 
w połowie z gruntów przennych, a w połowie 
z łąk i rozległych torfowisk do 18 1 głębo - 
kich, ogrodu i zabudowań gospodarczych, 
z lokomobilą, prassą, budynkami i szopami 
do eksploatacji torfu, w okolicy bezleśnej, 
blizko fabryk cukru, jest do sprzedania. — 
Wiadomość bliższa w fabryce eukru Młynów 
vel Pokrzywnica pod Piątkiem, lub u Anto­
niego Stempkowskiego w Warszawie, uliea 
Wierzbowa Nr 5. —21354—1—3

U AKUSZERKI
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —21371—1—24

Sprzedają się

Sanki do miasta,
w zupełnie dobrym stanie i Kocz z forde- 
klem mało używany. Wiadomość na Wa­
reckiej Nr 9, u stróża Leona. —21309—1—3

Do wynajęcia od Nowego-Roku 1878, Kra­
kowskie Przedmieście, wprost Saskiego Pla­
cu Nr 36, 

We czwartek, 27 Grudnia r. b., w przejściu 
przez ulicę Hr. Berga na Mazowiecką, zgubiono
Książkę do Nabożeństwa 

„Cicha łza.“ Uprasza się znalazcę o zwrot 
takowej za nagrodą na ulicę Mazowiecką 
Nr 11, mieszkania Nr 20, w oficynie prawej na 
3-em piętrze. —21372—1—1

15 Panien
uzdatnionych do szycia bielizny, potrzebuje 
zaraz pracownia Ewy Rogozińskiej. Elekto­
ralna Nr 43. —21318—1—3

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 9, jest do najęcia
3 pokoje frontowe, na drugiem piętrze, wkaż- 
dym czasie.—21334—1—2 

Drogi Żelaznej Warsz.-Terespolskiej,
podaje niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że na drogach Rumuń­
skich ruch pociągów towarowych, został wstrzymany od dnia 25 Listopada (7 
Grudnia) r. b. i dla tego transporty osób prywatnych przeznaczone do stacji 
Ungheni, na drodze żelaznej Warszawsko-Terespolskiej przyjmowane nie będą.

Posyłki zaś na potrzeby armji, ekspedjowane przez osoby i towarzystwa 
prywatne*, mogą być przewożone tylko za okazaniem świadectw wydawanych 
przez sztab Bukareszteński.

Wysyłający tego rodzaju transporty, winni mieć własnych agentów 
w Jassach i Wereszti. —21295 =2 -3

Lekcji muzyki na Cytrze, 
udziela się tak w domu, jako też i po za 
domem, wjęzykach: niemieckim lub polskim. 
Wiadomość w Księgarni B. Cassiusa, przy 
ulicy Miodowej Nr 14. —21311—1—6

Nadszedł świeży transport wyrobów z

Wełny Sosnowej, 
przeciw cierpieniom reumatycznym. — Uliea 
Graniczna Nr 16. Skład Nipanicza.

-21368—1-3

z przedpokojem, do wynajęcia dla osoby przy­
zwoitej za lekcje języka Francuzkiego, przy 
ulicy Chłodnej Nr 38, mieszkania 5. Tamże 
SZUBA damska, lisowa z kołnierzem tu- 
makowym do sprzedania. —21360—1—3
Z powodu zmiany interesów, do oistąpienia

z Dystrybucją, Galąnterją i Materjałami pi- 
śmiennetni. Nowy-Swiat Nr 17, obok Składu 
Nasion. -21376—1—6

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
przy ulicy Orlej, z dogodnem mieszkaniem, 
za przystępną cenę, Nr domu 7.

Korzystny Interes!
Są do sprzedania po zwinięciu restauracji 

różne meble, bilard, urządzenie gazu, bufet, 
kredens, stoły, krzesła i różne drobiazgi.— 
Wiadomość u Rządcy domu przy ulicy Trę­
backiej Nr 14 nowy. —21308—1—3

Do Zakładu form z bibułki i nauki kroju 
A. Gałeckiej, ciągle nadchodzą z Paryża

MODELE
na wszystkie ubiory dla dam i dzieci, są do 
nabycia od kop. 30. Krakowskie-Przedmie­
ście Nr 85, w domu zwanym Roeslera, w prze­
chodniej sieni, na 1-em piętrze.—21353—1—6

Wczoraj przed wieczorem znaleziono 
Kołnierzyk z czarnych baranków, 

i takowy za udowodnieniem i zwrotem kosz­
tów ogłoszenia odebranym być może od Wła­
dysława Szczepańskiego, w Składzie Materia­
łów Aptecznych W-go Galie przy ulicy Se- 

——_________ —21377—1—1_________

Nagrody rs. 1.
W dniu onegdajszym (26 Grudnia) z d< 

przy rogu ulic: Karowej i Furmańskiej v 
Z laoTyki białoskorniczej, wybiegł 
łańcuchowy, wielki, kudłaty, koloru 

podpalany, z obroi 
się oasek. Ktoby wiedział o laków 
chee odprowadzić pod wyżej wskazany 
za nagrodą rs. 1. Przy właściciel 
poszukiwanym będzie. —21344—


